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RAM WARSZAWSKIEJ 

NADAWCZE! 
rek, 21 -KO lutego, 
szawa, 1111 m. — 12.00 SyĄ 
cat lottkiczo-meteorologiczny, 
lackiej oraz nad program: 15.00ł 
eorologieztiy, gospodarczy I na* 
•zerwa; 16 00 Odczyt p. t. 
yglosł p. Adam Uziembło; 16* 
kiiMiiiiiikaty; 10.40 Odczyt P- ł? 
ł r. 1927 w Polsce" wygłosi i 
.05 Przerwa; 17.20 Odczy t^ 
perty" wygłosi dr. Piotr SUtif 

kameralny. Wykonawcy: R 
t.), Lidja Kmitowa Okrz.). i Al, 
(flet); 18 55 Przerwa: 19.05 r $ L 
raz transmisja / Krakowa noMM 
ej krakowskiej; 19.15 ROZRNAWH 
isja z Teatru Polskiego w Kaf 
c biuletyn Messager Polonajl 
f im; 22.00 Sygnał czasu, kozf 
corologlczny; 22.05 Komimłkatl 
omunikaty: policyjny, sporWw 
i ; 22.30 Transmisja muzyki ta 
In. 483,9 m. — 17.00 Prodt* 

18.30 Słowo wstępne do qP<P 
ipnsty berlińskie. Podczas pr4 
oneert, NA zakończenie k t ó r e -
Godwow" Mussorgskicgo. 2ft 
lekkiej; 22.-10 Muzyka tanccł*! 

leń. 517,2 ITK -
uncart popołudniowy; 20.30 Kffl 
wiedeńskiej. 

Q n ł a ta nnerfowa niszczona ryczałtem-. 
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Diemiecko polska w 
ec 

Policja toleruje ekscesy szowinistów. 
p o l s k i c h r o b o t n i k ó w p o r t o w y c h w G d a ń s k u 

3 TEK. 
), J. Zundelewicza (Piotr* 
asperkiewicza (Zfflerskłf 
;owskiej (Brzezińska 56); 

ZNICA 
V 1 GABINET DENTYSTYCZNY 
i r n y m Rynka. 

»ka294,!E|,n-69 
tram. pabianickich) 

ti W chorobach wszyst 
. od f. 10 rano do 6-ej 
:m- ospy.anallry (no-
ilwocin etc.) operacje 
• itninfti. 
a 3 z łote . 
na mieście. :-: :-: 
e od umowy. Kąpiele 
itlania lampą kwarco-
eby sztuczne, korony 
ynowc i mostki 
;ę,ta do godz. 2 po pot 

choroj 
wit 
ryczi 

l.eczefl 
Lampa 1 

pr°miel 
(Jena Of 
4—8, « 
oddz. 
Zawa l 

(Od własnego korespondenta). 
pdaiisk. 22. 2. — Powtarzające się nic 
"lnie wypadki napadów i pob'cia 

robotników polskich, 
śnionych w porcie gdańskim, spowo 

wiec protestacyjny 
6w polskich. Na wiecu tvm twicr 
e policja gdańska nie gwarantuje 
robotnikom bezpieczeństwa i to-

• ekscesy szowinistyczne robotni-
niemieckich. Postanowiono więc 

liany na wyższych 
łowiskach w armp 
vy dowódca, piechoty 

dywizyjnej 
w Skierniewicach. , 

(Od własnego konespondenti) 1 

szawa,' 22ł lutego. — Dziennik Per 
Miin. S. Wojsk, przynosi szereg 

ia- }.'•'.. 
wyższych stanowiskach 

B*jsku, miedzy fpnemi szef Udziału 
sztabu generalnego pułkownik Wla 

Bortnowski mauowany został 
* piechoty dyww jnc j 

w 26 dy w i/ii 
Perniewiicach, a podpułkownik Tar-
K z Wyższej Szkoły Wojennej do-

18 pułku piechoty w Skierniew!-

zwrócić się do prezydenta rady portowej, 
aby zabezpieczy! spokój polskim robotni­

kom portowym 

Echa karnawału. 

Zabawa kostjumowa Stowarzyszenia Kupców .i Przemysłowców 
w Rudzie Pabjanickiej. 

Zbrodnia w piwnicy. 
Tajemniczy napad na łodzianina. 

zkie zioła, (c marką 
wane priy chorobach 
obstrukcji i kamieni 

wajcarskie g r o m k i e 
Inym łagodnym środ-
łającym 
neję or-
i ilii.;l.i-
otyłosci. 
rzkic Zio 
etyt. — 

po Zł. 
Skład główny; Apte-
tfo w Warszawie ul. 
łamy najmniej 2 pud. 
4 50 flr. ( i przesyłką). 

T r z y razy dz iennie 

Iziemy odbierali listy. 
(Od własnego korespondenta) 

farszawa, 22 lutego. — Miinisterstwo 
(iy zamierza z dniem 1-ym kwietnia 
Ibieżącego wprowadzić • 

trzykrotne doręczanie listów 
atom w oiągu dnia. W tym celn na-

większenie personelu. 

Giełda. 
/sza p rzedg . w a r s z a w s k a . 

Londyn 43,46 
Wy-Jork 8,89 
£aryż 35,03 
Szwajcarja 171,50 
iga p r z e d g . w a r s z a w s k a . 
JOLAR w obrotach 
Prywatnych 8,89 
i rwsza przedg . gdańska . 
Varszawa 57,60 
loty 57,65 
>plar 5,11 

Przekaz na Warszawę 8,89 

Dolar w Łodzi. 

Sanki dewizowe w dniu dzisieiszvm 
'ałv około eodziny 12-ei efekty oo 
_ 8.85 

.atnip dolar w żądaniu 8,89 
wydawnictwo odpowiafacenlu 8,88 

Władysław Ulai°fncja spokojna Podaż dostateczna. 

(Od własnego korespondenta) 

Warszawa, 22. 2. — W piwnicy domu 
przy ul ;cy Grzybowskiej 69 jedna z loka­
torek znalazła człowieka leżącego 

w kałuży krwi 
w stanie nieprzytomnym. Na szvi widnia­
ła głęboka rana cięta, zadana prawdopo­
dobnie brzytwą lub ostrym nożem. 

W stanie beznadziejnym odwieziono 
ofiarę tajemnicze! zbrodni 

do szpitala. Tam. odzyskawszy na krótka 

chwile przytomność, ranny wyszeptał: 
— Gdzie... moje... pieniądze?... 
Następnie z wielkim wysiłkiem wy­

jaśnił swoje nazwisko: 
— Jestem... Leon... PągowskL z Łodzi 

— poczem stracił k 
ponownie przytomność. 

Ranny wygląda na lat 55 i ubrany był 
w maciejówkę oraz w krótki szary ko­
żuszek. 

Straszna •śmierć mężatki. 
ul . N< 
C h o r o ' 

i we* 
Przyjmą 

1— 
Panie' 

Dla nie.. 
Ceny 

Obuwi«< 
Uzna. 

ra swewj 

„Kredy-
nr. 15 " 

(Od własrego korespondenta). 
Warszawa, 22 lutego. - Przy ul. Dzi­

kiej o6 zamieszkała tam Franciszka Choj­
nacka po sprzeczce z mężem 

oblała się benzyną 
i podpaliła. — Zaalarmowam nieludzkim 

Żywa pochodnia. 
krzykiem sąs;edzi stłumiła! na nieszczęśli­
wej ogień. Chojnacką przewiileztano dc 
szpitala. 

gdzie zmarła 
w strasznych męczarniach. 

440 nowych majorów. 
Dalsze awanse w wojsku polskiem. 

firm- zamiejscowych, chociażby I 
."'.Vi. • centrale (idzie indzie: i 
miejscowych. 
aniczne o 100 procent drożej, 
iwy druk ogłoszeń, komunik ( 

lie odpowiada, 
ladesiane bez oznaczenia ho 
:płatne. 
zarówno użytych jak i odrzucoo 

Warszawa, 22. 2. — Dziennik Perso­
nalny Ministerstwa Spraw Wojskowych 
przynosi szereg awansów tym razem 

na majorów 
do której to rangi podniesionych zostało 
440 kapitanów. Z liczby tej 

211 
przypada na piechotę, 51 na kawalerję, 35 
na artylerję, 39 na inżynierów saperów. 
25 na lekarzy, 16 na służbę uzbrojeń, 13 
na lotników, 13 na łączność, 8 na wetery 
narzy; 5 na korpus sądowy: 

Stulecie Związku Czeladzi 
Tkackich w Pabjanicach. 

Starszy czeladnik, 
Wendler Teodor. 

oraz do przedstawiciela Polski w Gdaii-
iku. ażeby rząd polski ponownie poruszył 
sprawę policji portowej w Gdańsku. 

Sekretarz, . 
Stanisław Lewandowicz. 

W I I I 
Pałac książęcy Hohenzollernów 

oddany do uźytkn 
w s c h o d n i e j p a r y k r ó l e w s k i e j . 

Berlin, 22. 2. Emir Afganistanu Ama-
nullah znajduje się w drodze do Berlina, 
do którego przybywa dzisiaj w południe. 

iiicznych Rosen oraz baron K i C M t i u f c u z. 
urzędu zagranicznego wraz z małżonką, 
która przydzielona została do orszaku 

,lr. my do town-królowej w charakl 
rzystwa. 

W Berlinie czynione są ostatnie przy­
gotowania 

na przyjęcie króla. 
Wzdłuż ulic, któremi przejeżdżać będzie 
wschodni władca, ustawiono maszty 
ozdobione girlandami i chorągwiami. Na 
ulicach tych staną w szpalerach 

trzy pułki Reichswehry. 
Koło Branderburgertor ustawiono obeli­
ski z zielenią, udrapowane sztandarami.A; 
ganistanu. 

Na dworcu przyjmie króla Hindei:-
burg osobiście . na czele przedstawicieli 
najwyższych władz .cywilnych i wojsko­
wych Niemiec. !Nastc^nie król powita 
ustawioną na dworfcu 

kolo:iic afganistańską, 
odbierze paradę warty Jionorowej i esko: 
towany przez kawalerie uda się samocho 
dem do pałacu księcia Albrechta pruskie­
go przy Wilhelmstrasse.. 

Pałac ten, liczący 
50 pokoi 

wynajął rząd umyślnie na przyjede pary 
królewskiej. — W pałacu pozostawiono 
wszystko bez ^miteun. Na ścianach komnat 
pałacowych wiszą wielkie obrazy, prze­
ważnie -z - domu Hohenzollernów, wszę-
dzie przepych i bogactwo dfekoracjii kwia­
towej.'' 

Na: pałacu powiewa flaga państwa Af 
ganistanu; oraz sztandar królewski z her­
bami króla, v aipray: nilch wMoieje czarno-
czerwono-zlota flaga Rzeszy NiemiiecldLJ 

szkoły ? 

Unieważnienie listy senackiej 
w w o j e w ó d z t w i e w o ł y ń s k i e m . 

P. P. S. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 22. 2. — Z Kowla donos/.ą. 
że unieważniono listę senacką PPS. w wo 
jewództwie wołyńskiem. 

Pro jek t rozporządzenia 
Min is terstwa Oświaty . 

Warszawa, 22. 2. — Ministerstwo 
Oświaty opracowało projekt rozporzą­
dzenia normującego kwestje 

uprawnień osób 
prywatnych do otwierania szkół. Nowa 
ustawa wymaga od właścicieli szkół prze 
dewszystkiem . 

cenzusu naukowego 
a następnie pracy na polu pedagogicznem 



Str. 2 „ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—(Unia 22 l u t ego 1928 roku. 
Nr. < 

Czy Niemcy obejmą spłatę długów 
francuskich w Ameryce? 

•1 

Sensacyjny uk ład w celu zażegnan ia przes i len ia gospodarczego. 

Nowy attache wojskowy 
przy a m b a s a d z i e polskie j w Paryżu . 

. Z Warszawy donoszą: wciskowym przy ambasadzie polskiej 
W miejsce odwołanego do kraju putk. szt. gen. putk. szt. sen. Blaszczyński - Ferek Jerzy, 

Klceberga Juliusza zamianąwany został attache czasowy szel departamentu piechoty M. & ™ 

w *Ą 

zapłacić Ameryce z racji długu •wojennego 
400 miljonów dolarów, 

a niemal równocześnie Niemcy będą zobowiązane 
według planu Dawcsa, uiścić spłaty separacyjne. 

Zadaniem Gilberta ma być zapewnienie Fran­
cji potrzebnej Jej olbrz.ymiej kwoty na spłatę dłu­
gu amerykańskiego z niemieckich spłat odszkodo­
wawczych. W związku z tern omawia on kwe­
stię uruchomienia i rzucenia na amerykański ry­
nek pieniężny 

niemieckich ohllgacy] kolejowych. 
Plan ten uzyskał już podobno aprobatę Poin-

caitgo pod warunkiem gwarancji, że kapitał, uzy 
skany z tej emisji, oddany zostanie Francji dla 
zaspokojenia pretensyj Waszyngtonu. 

Prasa, 22. 2. — Ix>ndyńskl sprawozdawca ;,Na-
rodnich Listów" podaje 

tensacyiną wiadomość 
t> dekonanem jakoby zbliżeniu francusko-niemic-
ckiem na tle spłat reparacyjnych. 

Agent reparacyjny Parker Gilbert, który rze­
komo zdobył zaufa n'e zarówno Poincarcgo jak I 
k a n c l e r z a Rzeszy niemieckiej, wykończa właśnie 
obszerny plan 

likwidacji długu niemieckiego 
wobec Francji, przy żywym wspótud ziale obu za­
interesowanych rządów, t ]. francuskiego i nie­
mieckiego. 

Zarówno Francja jak i Niemcy stoją w obliczu 
przesilenia finansowego, które ma nastąpić w 
sierpniu 1929 r „ kiedy to Francja będzie musiała 

Ekspres elektryczny 
pędzi z szybkością 120 k i m . na godziną . 

Berlin, 23. 2. — Między l ipskiem i Halle uru- .czy l i o 20 k'm. więcej, nłż pociągi pośpieszne na 
chomiono pierwsze w Niemczech elektryczne wa tej linji. Mogą one pomieścić 100 pasażerów. Pa­
gony ekspresowe, kursujące z szybkością drożni opłacają bilety pociągów osobowych. 

120 kim. na godzinę, 1 

Zażegnanie lokautu w Niemczech. 
Robotn ikom przyznano 6 procent p o d w y ż k i . 

za obowiązujący. Wyrok ten prze widuje podwyż­
kę 5 femiffów za godzinę. Umowa 'obowiązuje do 
dwa 31 grudnia r. b. W ton sposób zażegnamy zo­
stał lokaut około 800,000 robotników. 

l^racodiwcy odroczyli. naradę termin lokautu 
do dnia 29 b. m. 

Dyktator kowieński 
pragnie p r a w a konstytucyjne zawiesić na 2 lata . 

Kowno, 22 lutego — W salonach Rady Mini­
strów w Kownie odbyło się posiedzenie organi­
zacyjne nowego stronnictwa politycznego pod 
iiŁzwa. 

Jedność rolnicza" ty. j 

Nr. 45 

Zastrzyl 
Wstrząsy 

h « ^ S M R Z Ą S V nerwowe mogą bv 
S e albo przez afekty. 
jwew, nagła radość, albo też D 

10^. "oczkowe. :t nawet sztucz 
I r°wadzenie do organizmu : 

mleka. 
- r C ) l zabitych bakteryj. adrena 

W zebraniu uczestniczył Waldemaras. 8 1 

rego żądanie uchwalono rezolucję wzy**" 
• rząd, aby w ciągu najbliższych 2 lat nie 

żadnych wyborów do cial ustawodawczy*X 'ellriy nadne rcze ! ' i r z v p o m o c 
do samorządowych. 'iłWnH w V P a d k a c h o rgan iz r 

pczk V n i e p o d n i c c o n v ' z j a w i a 

Litewskie konkursy. 

r-"ft<i. powstają zmiany w obit 

Z « • ^ " L w . r i l S r',sVstemie oddechowym i w gi 

n ^ i t a t l l l C i C I l W l l l - krewnych. Wiadomo, że nac 
2 e"ie, np. radość lub rozpacz n 

l o d o w a ć porażenie, nawet 4mi' o c.^ w <nraw**l?b n v skutek może mieć za wit * minister litewski Kar- Waldemarasa z r»dem Rzeszy, w spra * u S t r , v , ; i | 

Berlin. 22 lutego - - B . min m i m t k a c y m y c h . * 0 zastosowaniu afektów do c 
welis przybył do Berlina, gdzi §0\vawczvch. do celów głebok 

iawyczek i charakteru ocó« 
W wie. Jak wiadomo, na v 
odzieży z kategorii t. zw i 

j , c ' ' nic mają żadnego wpływu 
kazania moralne. 

Akademja na cześć kardynała Hlonda. 
Poznań, 22 lutego..— Na cześć ks. kardynała 

Hlonda urządzono tu uroczystą akademię, w któ­
rej wzięli udział przedstawiciele władz i społe­
czeństwa. 

Poznań, 22 lutegc. 
cle jubileusz 40-lecIa 
Królikowskiego. 

Obchodzono tu 
pracy, dzlennikar: 

Jj,; 

Berlin, 22. 2. — Wobec tego, że ponowine roko 
wamia przedstawiktleH organtoacyj roboitniozych 
z pracodawcami nad załagodzeniem konfliktu w 
przemyśle metalowym 

nic daty żadnego rezultatu, 
•nmfctef Brauns ogłosił wyrok sądu rozjemczego 

Zakończenie Karnawału. 
Echa „Reduty Prasy". 

Każdorazowy pobyt księcia Karnawału w Ło 

Aleie morwowe wzdłuż linii kolejowych. 
Fachowe kursy d la kole jarzy . 

Z Warszawy donoszą: 
Z inrtcjatywy ministra Romockflego główne linjc 

kolei państwowych otrzymają niebawem piękne 
obramowanie w postaci estetycznych 

• szpalercw drzew morwowych. 
Ministerstwo Komunikacji zaangażowało już dy 

rektora doświadczalnej stacji jedwabniczej w Milo 

nówku p. Witaczka do prowadzenia fachowych 
kursów dla kolejarzy, którzy następnie będą in­
struktorami szkółek żywopłotów morwowych w 
poszczególnych dyrekcjach. 

Ta pożyteczna inowaicja ma także cele praJoty-
czne na oku. stać się bowiem może poważnem 
źródłem dochodu dla państwa z jtjdwabni^twa, 

Strzał w kancelarii sądziego śledczego. 
Samobójs two def raudanta . 

Z Lublina teleionują: 
W kancelarii sędziego śledczego 2-go okręgu 

odebrał sobie iycle wystrzałem z rewolweru 

b. sekwestrator magistratu 
m. Lublina Bolesław Freyt, oskarżony o zdefrau-
aowanie kilku tysięcy złotych. 

dzi jest wykorzystywany przez rozmaite 
instytucje dobroczynne 

oraz towarzystwa., które mając na myśl* bądź to 
w-zniosłe cele fjiantropfjnc, bądź też Jedynie chęć 
przypomnienia hojnej publiczności łódzkiej o 
swem istnicnhi •— ściągały w dml wielkiej zabawy 
zapomocą najwymyślniejszej reklamy setki, a na­
wet tysiące osób do obszernych sal na beztroską 
noc karnawałowo. Wszjmcy pamiętali o sobie, je 
dynie prasa łódzka aapadta w Jakiś ciężki sen, 
który trwał zgórą kilka lat. 

Dopięto rczbalowamy I, roztańczony Książę Kar 
nawał 192S roku s w ą cłętiką laseczką zbudził 
ósmą potęgę ś w i a t a I 

kazał jej szaleć. 
Dziennikarze konrinogrodu zakasał! rękawy 1 

zaprosiwszy do pomocy panie, iwizffcli się do żmud 
nej pracy. 

Reduta Prasy!.-
Miasto poruszone bajeczną reklamą zaczęto się 

szykować do wesołego zakończenia karnawału na 
reducie prasy. 

Wreszcie w poniedziałek, dnfla 20 lutego o go­
dzinie 10 wieczorem przybytek Księcia Karnawału 
laroi l się od tłumów żądnych szampańskiej zaba­

wy. 
Po godzinie 12-ej po północy przybył ma Re­

dutę protektor Balu Prasy 
wojewoda Jaszczołt z małżonka 

witani przez reprezentantów Syndykatu 
karzy. Na powitanie Dostojnych Ooścl 
odegrała triumfalnego mairsza, poczem VV> 
wraz z Małżonką zasiedl; w specjalnie 
ne) loży, skąd z zaiinterefiowanicm ob; 
rozwijającą się w pełni zabawę tej ost 
karnawałowej. 

Nad salą Filharmonii górowata olbrzy 
ka symboliczna, na tle której wystąpił w 
nym tańcu zespół baletowy „Gongu" 
świetną parą taneczną p. Soboltówną i P< 
rem. Konkurs na najefektowniejszy kostju 
rozstrzygnięty przez jury przy apiauzie 
liczności. Pierwszą nagrodę 

za pomysłowa toaletę, . 
dającą artystyczną syntezę prasy łódzka* 
mała p. LoTn FałrorJ. 

Reduta Prasy udała słę znakomicie. My 
zwłereładłem życia wszystkich stanów 
miasta. Panie gospodynie swój dężki oi 
spełniały z czarującym wdziękiem. 

Do tańca przygrywały dwie orkiestry, 
bił charlestona, charleston, oberka i tak 1 

aż do Kijowego świtu, który przypomniał 
solonym gościom o szarym dniu i codzi 
bo wiązkach. 

• f yV ' v n i s i c '>bee:i''e próby przt 

Aresztowanie naczelnika stacji 
za z d e f r a u d o w a n i e 12 tys. z ł . 

Pierwszy dzień Wielkiego Postu 
w kronice pogotowia ra tunkowego . 

Z Torunia donoszą: Naczelnik stacji kolejowej 
Terespole pod Świeciem, Józef Loewi, został a-

resztowany za sprzeniewierzenie 12,000 zł. na 
szkodę skarbu państwa. 

W kronice miejskiego po-
zanotowano następujące 

200-lecie szpitala Jana Bożego w Warszawie. 
Z Warszawy donoszą: 
Szpital d!a umysłowe chorych św. Jana Boże­

go obchodzić będzie w tym roku 200-Iecte swego 
istnienia, a szpital Przemienlenta Pańskiego 

stulecie. 
W związku z obchodem w szpitalu Jana Boże 

go projektowane jest urządzenie w Warszawie w 
.*ym roku ogólnokrajowego zjazdu psychjatrów. 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłej doby, 

(—) Waldemaras aświadczył w wywiadzie, że 
pertraktować z Polską może jedynie za pośred­
nictwem Ligi Narodów. 

(—) Dekretem Prezydenta Rzeczypospottteij u-
Iworzono Instytut Badania Koniunktur Gospodar­
czych i Cen. 

Dyrektor Instytutu ma prawo wzywać do oso­
bistego v/stawicnniictwa właścicieli przedsię-
t iorstw przemysłowych i handlowych, Ich pełno­
mocników, a także ich pracowników, dostawców, 
odbiorców i pośredników calem składania zeznań 
i dowodów w sprawach, dotyczących ceny kosz-
t fw własnych w przemyśle i handlu, jak również 
kosztów usług gospodarczych. Dyrektor Instytutu 
może delegować rzeczoznawców do badania 
przedsiębiorstw, a w szczególności przeglądania 
ksiąg i Jokunientów, sporządzania z nich odpisów 
< wyciągów 1 w ogóle zbierania Informacji. Przy 
sk^damnu zeznaft nikt nic może zasłaniać się ta­
jemnicą handlową lub techniczną. Informacje otrzy 
mane przez Instytut w żadnym wypadku 

nie mogą być użyte dla celów podatkowych. 
Nakładanie kar należy do dyrektora Instytutu, 

wykonywanie — do Powiatowej władzy admini­
stracyjnej w, drodze egzekucji administracyjnej. 

(—) Węgiel znaleziony w Ftgnach pod Kolusz­
kami okazał się węglem brunatnym o bardzo ma 
lej wartości palnej 

V—r i J o sądu najwyższego wpłynęły 783 skar­
g i przeciw decyzjom komisyj wyborczych. 

(—) Wiadomość o rzekomo nastąpić mającem 
obniżeniu cen na paszporty zagraniczne okazała 
się bezpodstawną. 

(—) Minister Czechowicz wygłosił we .Wło­
cławku przemówienie w którem zobrazował sy­
tuację skarbu państwa oraz sprawę rozwoju kre­
dytu długoterminowego. O deficycie handlowym 
powiedział minister: 

Cyfra deficytu w bilansie handlowym za rok 
1927, wynosząca 42,7 miljonów dolarów nie może 
nie wzbudzać bardzo poważnych obaw. 

(—) Zjedm. Zakłady Przemysłowe Scłieiblera 
1 Grohmana zaciągnęły w Ameryce 5 miJjonćw 
dolaTÓw pożyczki na nowoczesne instalacje tech­
niczne. 

(—) Wczoraj zapadł wyrok w procesie ucze­
nie łódzkiego gimnazjum im. Orzeszkowe], oskar­
żonych o komunizm. 

19-Ietnla Zalcmanówna skazana została na 10 
miesięcy więzienia, 17-Ietnla Rosenlarbówna na 
6 miesięcy i 19-letnia Rajzla Niechcicka również 
na 6 miesięcy więzienia. 

Trzy pozostałe uczenice zwolniono. 

Lódż, 22 lutego. -
wotowia ratunkowego 
wypadki; 

Przy zbiegu ulic Zachodniej i Konstantynow­
skiej wpadła pod kola samochodu 54-letnia 

Chana Ralchman, 
zamieszkała w domu starców przy ulicy Pomor­
skiej 5-t. Rajchmanowa uległa ciężkim obrażeniom 
ciała i przewieziona została do szpltala'św. Jó­
zefa. 

• • • 

Na ulicy Zachodniej przejechany został przez 
samochód 9-letnI 

Szmul Herszkopf, 
zamieszkały przy ulicy Aleksandryjskiej 25. - -
Chłopca w stanie ciężkim odwieziono do szpitala. 

• • + 
Na ulicy Cegiclnianej przejechany został przez 

samochód 20- letni 

Kyni 
^II IC silnych afektów Wstrz; 

fi v wie'u wypadkach usuwa .. 
,^chłopca a wydobywa na wit 
Pjtpsza strukturę duchowa Zr 
L̂ 'J- skutki wstrząsu nerwowa 
r»che\vanie religijne wsz ystki 

Alei: warunkiem korzys łnci 
'rakteru czy sposobu myślenk 
* w podświadomości tkwiła nt 
y°ść. dostatecznie skrvstal 
Tunck ten zachodzi natomias liny /sastosowaniM siok'' 

*c« do usunięcia 
stanu chorobowego 

"Wrócenia choremu ciału cz 
prmalncgo zdrowia, 

''łownie psychiatria zajęła si< 
.Stwierdzono, że w licznych 

rnożna przerwać paraliż P O 
wywołanie 

silnej gorączki, 
ffzez zastrzykniecie bakteryi 
'eh. Podobnie w stanach os 
iiolj: lub w epilepsji okazało 
He gwałtowne podniecenie ca 
trnu wskutek sztucznej gon 
Vxhcvna idzie dalej. Sa pró' 

pstrny zapomocą zastrzykiw; 
^•(iT^owi jego własnej krwi . 

lub nawet śliny, 
p reakcja organizmu, zmuszar 
"*łtownego wysiłku prowadzi c 
Uczenia upartej choroby i wvb 
sposób klina klinem, 
-ecznictwo tego rodzaju zna 
tarożytności. Np. Hippokrate 
ożne przewlekłe choroby gon 
tować powtórne zakażenia, 
lak bardzo intuicje starożytny 

M E R Y T K 

Wilhelm Langner, 
tkacz, zamieszkały przy ulicy Zielonej 41.1 
pogotowia po udzieleniu pomocy pozostay* ^ ' • ^ • • • B 

nera na miejscu. , 
• • • r POI/RCEL. 

W bramie domu przy Placu Kościelny1" f 
ot i ut się jodyną 1 Mętni I* 

Moszek Szarparlski, 
zamieszkały przy ulicy LutomierskleJ 38- Mtyrektorka szkoły powszechi 
rata po udzieleniu mu pierwszej pomocy jTUa M a r t ę ] rni.afa p r zesz io lat 
lekarz pogotowia ratunkowego do szpita^siat, c d y op iekuńcze w ł a d z e 
Zbiorni Miejskiej. r v ia do skorzystamiSa z p r a w c 

* * * -i4? r v"" P i ( ? k n y t e n f r a i z e s otzinaoz. 
Dzisiaj o s . . d / . 9 ram. w mieszkaniu *T ; U S U t l J ę c i a .s'f z za imowaiK-gt 

I.rzy ulicy Zakątnei 78 targnęła się na ży^T 
tljając sporą dozę lodyny 42-letnia 

Józefa Bauert. 
Lekarz pogotowia ratunkowego po P r* 

'niu żołądka pozostawił ją na miejscu. 

ka. Sprawiło jej to b<3ł głębok 
^ieje. że dojdz::le przy pracy (k 

J^iatki. Co sic stanie z uczenie 
B W jakież wpadłią niitediośwli 

Z PABJANIC. 
Rząd udzielił 2 0 0 tysięcy złotych pożyć/ 

r zemieś ln ikom pabjan ick im. 
Z Pabjanic donoszą: 
W dniu wczorajszym do Pabjanic, na ręce pre­

zydenta miasta p. Gacklego, nadeszła z Warsza­
w y wiadomość, o przyznaniu przez rząd rzeraieśl 
nikom pabianickim pożyczki w wysokości 

200.000 złotych 
na inwestycje. 

Sprawę podziału tej sumy oraz jej pr 
nic ustali resursa rzemieślnicza w P 
która już w tej sprawie odbywa częsW 
dzerla. 

lako termin nadesłania pożyczki 
jest miesiąc marzec b. roku. 

Jasna Wielkanoc w grodzie Floriana. 
Z Pabjanic donoszą: 
Oddawna już poruszana sprawa oświetlenia 

Pabj.mic znajdzie niebawem swój koniec. Jak się 
dowiadujemy szczegóły projektu oświetlenia ima 
sta w związku z budowa własnej elektrowni już 
zostały opracowane. 

Prace przy przeprowadzaniu sieci eleK 
1 zakładaniu transformatorów zostały ju* 
szej części zakończone. Lampy eloktry' 
nas informują, zabłysną w Pabjantlcacb 
WielMeJnocy. 

Gdyby p r z y n a j m i E i e j pozwoion 
[Wadzić najwyższą klasę ucz 
tniiego egzaminu. Większość 
wyznawała sfię jeszcze naJei 

felnośeiach form grarnatyczriyi 
fąden jednak najpoważntiiejsiz 

ni« przekonał włada. Pani di 
ruśc:!ła zatem szkołę i osśledffil 
m domku, który sobie wybv 

'fzewidywaniiat gorzkiej godzin 
'"wania tak, jak się zakupuje 
Ijnentarzu. 

trzystosowatnie siitę do noweg> 
było bardzo cii!ęźkie. Niera: 

ł j k i r e , żc straciila dziecko ukoch 
L^stkti w sercu, btzczynniiie błąc 

skfftjrh mieszkaniu w poseukiw? 
- - • I • < 1 V I ]\ I, 1 . . , ł» I"' V.lll\. 

m rachunku. Znajdiowajła tarr 
j6go w roztairgiineriu poślubić 

liesięciu laty. '— Wówczas 



m 

Nr. 

ikowy 
i Paryżu . 
rzy ambasadzie polskiej w 
Blaszczyński - Ferek Jerzy, 
departamentu piechoty M. S. WPI 

ski 
łasić na 2 lata . 
i uczestniczył Waldemaras. 
uchwalono rezolucję w " A . 

lągu najbliższych 2 lat nie zarzł^ 
orów do dat ustawodawczymi 
wych. 

Nr. 45 
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Zastrzykiwanie trucizn i gorączek. 
Wstrząsy nerwowe najlepszem lekarstwem. 

Nowe sposoby leczenia chorych. 
hn i u 2 ą s v n e n v o w e mogą bvć wywo-
r £ albo przez afekty, np. przestrach, 

H i e

w. nagła radość, albo też orzez sta-
J» gorączkowe. 
Powadzenie 

lviii, 
sy-
z rządem Rześcy; w spran 

a. 

iała Hlonda. 
! luteec. — Obchodzono tu 
40-lecla pracy, dzlennikari 
;o. 

nawału. 
sy". 

>r Balu Prasy 
woda Jaszczolt z małżonka 
reprezentantów Syndykatu 

świtanie Dostojnych O ości 
mfalnego marsza, poczom Wo 
ionką zasiedl; w specjalnie 
id z zamteresawaiiicin obsef* 
ic w pełni zabawę tej osta 
ij. 
Filharmonii górowata dbrzyn* 
;na, na tle której wystąpił W 
zespół baletowy „Gongu" 

taneczną p. Soboltówną d p. 
i na najefektowniejszy kostjuiij 
y przez jury przy apiauzle 
irwszą nagrodę 
za pomysłowa toaletę, . 

tyczną syntezę prasy łódzkie! 

rasy udała stę znakomicie. By*4 
i życia wszystkich stanów 
e gospodynie swój c*ężki oi 

'z czarującym wdziękiem, 
•rzygrywały dwie orkiestry. ^ 
ma, charleston oberka I tak 
ego świtu, który przypomniał 
ciom o szarym dnrru i codzi< 

;go Postu 
nkowego. 

Wilhelm Langner, 
szkały przy ulicy Zielonej 41. J 
o udzieleniu pomocy pozost 
jscu. 

a nawet sztucznie przez 
do organizmu ludzkiego 

mleka. 
i H J F zabitych b a k t e r y j . adrenaliny (wv 
Iki \ v V n a d n e r c z e i ' i r z y P o m o c y zastrzy Łr i 0 1 : 1 1 1 w v o a d k a c h organizm zostaje 
pakownie p o d n i e c o n y , z j a w i a s ię go-
l̂ czka powstają z m i a n y w ob iegu krwi, 
Cysternie oddechowym i w gruczołach 
r«ewnvclj. W i a d o m o , że nade wzni ­
e ć , np. radość lub rozpacz może spo­
inować po rażen ie , n a w e t śmierć i po-
J° nv sku tek m o ż e m i e ć za w i e l k a dcza 
" S t r y k u . 
V0 zastosowaniu a f e k t ó w do c e l ó w wy 
fiWvawczvch. do c e l ó w głębokiej z m i a -

jiawyczck i charakteru o g ó l nasz n ie -
w i e . Jak wiadomo, na większość 

JJffrieży z kategorii t. zw zan iedba 
" c " nie ma ją żadnego wnfywu nerswa-

knzanla moralne, 
^ z y n i sie obecn ie p r ó b y przez w y w o 

s i h n c l i a f e k t ó w Wstrząs nerwo 
Powiciu w y p a d k a c h u s u w a ..złą natu-
chłopca a wydobywa na wierzch in-

T^Pszą strukturę duchowa Zresztą głę 
skutki wstrząsu n e r w s w a g o znftlo 

ratowanie religijne, w s z y s t k i c h cza-

k Aij-lj warunkiem korzystnej zmiany 
ftakteru czy sposobu myślenia jest to, 

v P o d ś w i a d o m o ś c i tkwiła nowa oso-
f°ść. dostatecznie skrystalizowana. 

FUnek ten zachodzi natomiast prawic 
P**e p r z y zastosov•arii*i s<ok< .v n e r w o 
^ do usun ięc ia 

stanu chorobowego 
V\vrócenia choremu ciału czv duszy 

formalnego zdrowia. 
Mównic psychjatrja zajęła sie tą spra 

Stwierdzono, że w licznych wypad-
można przerwać paraliż nostępowy 

t wywołanie 
silne) gorączki, 

wzez zastrzyknięcie bakteryi m a l a r y -
ch. Podobnie w stanach ostrej me-

lub w epilepsji okazało sie P O -
wałtowne podniecenie całego or-

mu wskutek sztucznej gorączki, 
edycyna idzie dalej. Sa próby leczę 

Jkstrny zapomocą zastrzykiwania pa­
lowi jego własnej krwi . 

lub nawet śliny. 
* reakcja organizmu, zmuszanie go do 
łownego wysiłku p r o w a d z i często do 
leżenia upartej choroby i wybijania w 

-sposób klina klinem. 
Lecznictwo tego rodzaiu znane było 
starożytności. Np. Hippokrates radził 
Wżne przewlekłe choroby gorączkowe 
tować powtórne zakażenia. Okazuje 
| lak bardzo intuicje starożytnych, a na 

wet ludów pierwotnych bliskie bvły tych 
sposobów leczniczych, do których nasza 
nauka powoli sie przebija. 

Przecież i nowa metoda leczenia raka 
w klinikach budapeszteńskich przy porno 
cv zatruwania organizmu przez cyankali 
znaną była w wiekach średnich, stosują­
cych wówczas gorzkie migdały. Nawet 
szczepienie ochronne przeciw osoie zna­
ne było dawno na wyspach archipelagu 
indyjskiego. Wkońcu dzisiejsza organote-

rapja stosująca zastrzyki różnych gru­
czołów zwierzęcych, rehabilituje znane 
intuicje wszystkich dzikusów. 

Ale nauka nasza postępuje powoli lecz 
pewnie. Nie zadawala sie wynikami pew 
nych zabiegów, póki nie zrozumie dla­
czego i w jaki sposób sa skuteczne. Tylko 
w wypadkach, w których niema się nic 
do stracenia, będzie nowoczesny lekarz 
ryzykować środki, których działanie nie 
jest w zupełności wyjaśnione. 

Grzeczna dama. 

e domu przy Placu Kościelny 
yną 17-letnl 

Moszek Szarpańskl, 
przy ulicy LutomlerskieJ 38. 

leleniu mu pierwszej pomocy 
towia ratunkowego do szpit 
iskiej. 

+ • • 

godz. 9 rano w mieszkaniu 
lakątnej 78 targnęła się na /> 
\ dozę Jodyny 42-letnia 

Józefa Bauert. 
jogotowin ratunkowego po pf' 

pozostawił ją na miejscu. 

lotych pożyć/ 1 

l ickim. 
podziału tej sumy oraz jej pr*' 
•esursa rzemieślnicza w Pat 
w tej sprawie odbywa częs^j 

Włamywacz I : — Ja tę panią znam. Bardzo grzeczna 
Oddała mi wczoraj całą swą biżuterją ? 

Włamywacz I I : — Czy pod wpływem sympatji? 
Włamywacz I : — N i e . . . rewolweru. 

dama. 

Pamiętajcie o inwalidach wojennych. 

Ozdoba lic niewieścieli. 
Geneza zalotnej muszki 

Niesłusznie sądzi się, że słynne zabój* 
cźe „muszki" wylęgły się na obliczu 

pięknych markiz 
w 18 wieku. Fantastyczne owe punkciki 
stanowiły jedną z czarujących i charak­
terystycznych właściwości tej epoki ku­
szącej i zdradzieckiej, Wedy skrywała się 
świeżość cery pod grubą powłoką pudru, 
a domysłach gubiła sie mysi kawalera na­
próżno pragnącego dociec prawdziwego 
kształtu ubóstwianej pod robronami i spię 
trzonem? ..paniers". Ćzamy pieprzyk od­
grywał rolę 

prawdziwej kropki „ i " 
podkreślającej wyraz twarzy zalotny ; 
uwodzicielski. 

Otóż po dokładnych badaniach {.po­
szukiwaniach odkryto, że muszka pojawi­
ła się po raz pierwszy w epoce Wojen 
Krzyżowych, a wywodzi siię orna ze 
wschodu, w fantazji perskiej zrodzona. 

Wiek 18 cokolwiek zmieniilł ją i wyra-
iinował. Żadnej z faworyt szacha perskie 
go nrje przyszło z pewnością do głowy 
przylepić na twarzy muszkę w kształcie 

dyliżansu 
zaprzężonego w czitery komie, jak to czy­
niły piękne markizy, ani też muszki z 
czarnego aksamitu, otoczonej brylantami. 

Jakże wobec tych wybryków mody 
dodatnio odbija świeża, czysta i bez oz­
dób twarz sportsmenki 2Q wieku. 

o 

Skromni zbieracze 
cennych marek. 

List z Ameryki. 
W najbliższym czasie zostanie otwar­

ta w Monte Carlo wielka wystawa filate­
listyczna. Organizatorzy wystawy zapro­
sili kolekcjonerów całego ś,wiata do, prze­
słania na ich ręce najciekawszych Oka­
pów marek pocztowych, jakie maią w po­
siadaniu. 

Wśród innych zgłoszeń nadszedł list 
od dwóch Amerykanów z zapytaniem, 
czy będą mogli nadesłać swoie eksponaty 

— Jesteśmy w posiadaniu kilku 
niewielkich albumów — 

zaznaczyli r » nieźle skompletowanych. 
Bylibyśmy dumni mogąc je pokazać. 

Oferta była tak skromna, iż członko­
wie komitetu uważali za stosowne zasięg 
nąć bliższych informacyi, 

Dwaj zbieracze udzielili wszelkich wy 
maganych wyjaśnień, dotyczących ich 
kolekcji. To, co nazwali skromniutko w 
Trierwszym liście „kilkoma'niewielkieml 
albumami" przedstawia, jak sie okazuje, 
wartość w znaczkach ni mniej ni więcej, 

iak przeszło 20-stu milionów franków. 
Jak daleko odbiegliśmy od kolekcyj 

marek pocztowych, które dwunastoletni 
uczniacy obnosili w swoich kieszeniach. 

| POl/RCEL. 

M E R Y T K A . 

•min nadesłania pożyczki 
: marzec b. roku. 

wy" 

Eie Florjana. 
rzy przeprowadzaniu sieci cleW 
i transformatorów zostały juz 

zakończone. Lampy elektry 
iją, zabłysną w Pabianicach «^ 

-S 0 

tyrektorka szkoły powszechnej panu 
a Martel miała przeszło lat siedem-
kiąt, gdy opiekuńcze władze „upowa-
[y ja do skorzystania z praw dla eme-
try'\ Piękny ten frazes otzmaozał przy-
usunięcia się z zajmowanego stano­

wa. Sprawiło jej to bół głęboki. Miała 
•Leję. że dojdzilc przy pracy dto osmem-

'iątki. Co się stanie z uczenicami bez 
9 W jakież wpadną niedioświiadiczone 

IŁ.* * 
Pdyby przynajmniej pozwolono jiej do 

adzić najwyższą klasę uczeniic do 
Jniego egzaminu. Większość z nich 
Wyznawała sie jeszcze należycie w 

gelnościach form gramatycznych. 
Rden jednak najpoważnAejsizy argu-

nie przekonał władz. Parni dyrektor-
»uśc;ła zatem szkołę i osiitedisia sie w 
m domku, który sobie wybudowała 

*zewidywaniu gorzkiej godaimy spen-
'"wamia tak, jak sie zakupuje działkę 
jmentarzu. 
Przystosowanie sie do nowego trybu 

było bardzo ciężkie. Nieraz miała 
fcie, żc straciła dziecko ukochane. — 

tką w sercu, bezczynnie błądziiła po 
JSni mieszkaniu w poszukiwaniu ja-
;°ś rachunku. Znajdowała tam męża, 
'Cgo w roztargniienfu poślubiła przed 
fciesięciu laty. — Wówczas był on 

świtnym podoficerem wojsk afrykańskich 
dziś zasuszonym, zwiędłym staruszkiem. 
Również emeryt służby państwowej i 
przy swych osiemdziesięciu latach towa­
rzysz niezbyt zabawny. Zresztą niie zwra­
cała nigdy uwagi na niiego i zawsze żył 
bezużyteczny, zapomniany w cSeniiu paiii 
dyrektorki. 

Wczesnym rankiem, wyświieżona, z 
koszyczkiem w ręku, pani Zofja Martel 
udawała się na targ. — Znała wszysitkie 
przekupki, które były jej uczendcami i ga­
wędziła chętnie z niemi, łając nie za wy­
górowane ceny, lecz za błędy językowe. 

Ukończywszy zakupy, Mądteiła w o-
kolicach szkoły, aby doczekać pauzy. — 
Wówczas dawne uczenice osaczały 
świeżym, roześmianym wianuszkiem „pa­
nią dyrektorkę*'. 

— Wiele z was 'dzisiaj zrobiło zero 
błędów w dyktandzie? — zapytywała. 

Niestety, niie dużo takich było. które-
by według dawnego wyrażcniia szkolne­
go zrob : ły „zero błędów". Tem lepiej! 
Tem lepteK Odczuwała ukryta radość z 
lego powodu. Jakich czasów dożyliśmy, 
mój Boże i co robi nowa ich dyrektorka? 

— Moje drogie, napewno nie zdacie 
egzaminu. 

Wracała do domu pokrzepiiona na du­
chu, i 

—r Zosiu, rzekł pewnego wieczora jej 
stary mąż, chodź, si>ójrz przez okno. — 
Cudowny zachód słońca* zupełniile taki, 
jak w Afryce. 

Biedne słońce, zakryte dymami fa­
bryk dla staruszka świeciło afrykańskim 
blaskiem. 

— Patrz, Zosta, tam góry Atlas... dalej 
niezmierzone morze piasków... oazy kwit 
uące zJelenią palm... Czujesz ten zapach? 
lo gaje pomarańczowe!... Ah, gdybyś ty 

wJedzflała!... 
Ołos jego drżał .tęsknotą. Przymknąw­

szy oczy, staruszek wskrzeszał upojny 
sen młodości. 

— Wiesz co, rzekła zdumiona nauczy­
cielka, wyrażasz sic wcale nieźle... — 
Mógłbyś może napisać ładne zadanie... 
Trzeba się przekonać... Siadaj tutaj zaraz 
i napisz: „Co widzę przez moje okno"... 
Zaniedbałam cię trochę w ostatnich cza­
sach, mój mały. 

zaniedbywała go nieledwie od lat 
piećc tiesięciu. ale nie miał do niej żalu o 
to. „Mały" usiadł posłusznie i zaczął pi­
sać. Pisał długo. — Tyle rzeczy widział 
przez swoje okno, obrazów cudownych, 
bajecznych... marzeń o szczęściu, które­
go nie zdołał schwycić sfabemi dłońmą i 
które odeszły na zaws 1^. 

Pani dyrektorka, włożywszy okulary, 
poprawiła zadanie sumiennie, jak zawsze. 
Czerwonym atramentem napisała nastę­
pującą ocenę: 

„Uczeń obdarzony i>ogatą wyobraź­
nią. Ma dużą przyszłość przed sobą. Nie­
stety, ortografia zawodzi". I 

— Trzeba będzie temu zaradzać! ~ 
oświadczyła energicznie. — Od dziś za­

bieramy się do roboty. Bedaiese pisał dy­
ktando codziennie rano i wieczorem. 

Oczy jej błysnęły odmłodzone. Od­
najdywała cel w życiu. Nie uAracilte. wszy 
stkiego, skoro pozostał jej jeszcze uczeń, 
ostatni uczeń. 

Był to zresztą uczeń wyjątkowo piflny, 
spoglądający na nauczycielkę jasnem spój 
rżeniem dziecka. Dla niiego także wybiła 
godzina szczęściła, na którą czekał pó! 
wieku. 

Robił nadzwyczajne postępy, w prze­
ciągu kilku dni zgłębił tainiilki odmiany 
czasowników. Najdrobniejsza pochwała 
przenosiła go w sSódJme nlilebo. Gdy był 
sam — odczytywał z dumą pochwalną o-
cenę nauczycielki: „Ma cfJużą przyszłość 
przed sobą". 

Prostował sie i pysznił, jak gdyby'był 
jeszcze w mundurze na czele swych żoł-
tiierzy. 

Lecz pewnego dłnila pamti' dyrektorka, 
czekając na wyjście dawnych uczenie, 
przeziębiła się. Musiała zostać w łóżku : 

odrazu stało się jasne, iż jest to choroba 
śmilenelna Zgon .miała bardzo spokojnv 
i piękny. Jedynie żal jakiś, poczucie no­
wej krzywdy losu zadrgało w jej osłabio­
nym głosie, gdy ujrzawszy przy łożu zro­
zpaczonego, tonącego w łzach męża, rze 
kła doń łagodnie: 

— Moje biedactwo małte, odchodzę tro. 
cbę zawcześnie, właśnie w chwili, gdy ju;: 
zaczynałeś pisać bez błędów. 
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Sen w Imitacji sleepingu. 
Zbiorowisko największych dziwaków. 

Mąż pięknej sekutnicy. 
Mebywały skandal na przeciwrozwodowej preM 

Anglja jest krajem tak nadzwyczaj­
nych flziwaków, o jakich żadne inne pań­
stwo na świecie nie ma nawet wyobra­
żenia. 

Jednym z największych takich dziwa­
ków jest Sivetfred Yarrow. obecnie już 

ośmdzlesiecloletni starzec. 
Utrzymuje on. jakoby najwygodniejszem 
miejscem do spania byl kolejowy wagon 
sypialny, bo podlega nieustannym wstrzą 
<nieniom. 

Ponieważ życie Yarrowa nie może sta 
Ie upływać w wagonie sypialnym, kazał 
zbudować sobie łóżko, stojące na szy­
nach, opatrzone w koła. 

Specjalna maszyna elektryczna wpra­
wia Je w ciągu całej nocv w ruch. naśladu 
jącv wstrząśnlenia wagonu kolejowego. 
To daje Yarrowowi złudzenie, żc znajdu­
je sie w sleepingu, wobec tego więc śpi 
znakomicie. 

• Inny stary dziwak, okaz ze słynnego 
Klubu Biwaków „Pall-Mall' powiada, że 
nie mógłby zasnąć, gdyby nie dawano 
mu złudzenia, że znajduje sie na morzu i 
że słyszy uderzenia fal morskich o szyby 
okrętowe. Ody wiec kładzie sie na spo­
czynek, służący jego musi w okno sypial­
ni w ciągu całej nocy rzucać 

garściami ryżu. 
bo szmer ten do złudzenia przypomina 
szum wody. uderzającej o okręt. 

Jeszcze inny dziwak z klubu „Pall-
Mall! w olbrzymim swym parku kazał u-
rządzić drzewo z miedzi. Drzewo to wy 
gląda zupełnie tak samo. jak wszvstkie in 
ne. ma kore 1 liście; różni sic iednak ze­
wnętrznie Już tem, że jego liście 

wiecznie sa zielone 
i nigdy nie opadają. Drzewo to notrafi ro-
«ić deszcz ze wszystkich swych dziesię­
ciu tvslęcv liści. Mechanizm elektryczny 
sprawia, że drzewo Jest najdziwniejszym 
w świecie wodotryskiem. 

Są wśród członków tego klubu I tacy, 
któr*y umieją zarabiać dużo pieniędzy. 
Do takich należy np. pewien specjalista 

od wąchania szynki. 
Człowiek ten, obdarzony niezwykle 

Która z pań włoży 
długą suknię 

otrzyma piękną toaletę 
f pierścień z djamentami. 

Tu 1 owdzie pewne narody, raczej po-
wne monarchie manifestują zdecydowany 
powrót do mody długiej-sukni, a przykład 
idzie oczywiście z „najwyższej góry", ja 
ką jest-dwór. 

W Angljl reakcja przeciw krótkiej su­
kience staje sie niemal powszechną z po­
czątkiem tego roku, a wyszła ona z dwo­
ru królowej Marji, gdzie, jak wiadomo, 
długość sukni na przyjęciach dworskich 
iest ściśle 

określona ł przestrzegana surowo. 
Angielkom, słynącym z pruderji. przycho 
dzi to bez trudu. 

W Hiszpanii klasy arystokratyczne u-
slłują powrócić do tradycji infantek, tra­
dycji, która nie pozwala zwykłemu śmier 
telnikowi widzieć nogi ani nawet stopy 
infantki. 

We Włoszech, w Weronie, mieście Ro 
mea i Julji, utworzono komitet, który o-
pracował klika rodzajów stroju kobiece­
go ..hermetycznego", t j . zupełnie przy­
zwoitego Ażeby podniecić gorliwość w 
cnocie, rozdaje sie neofitkom bezpłatne 
biletv loterii ubraniowei 
Prawo do biletu ma tylko ta. która nosi 
długą suknię. Sto pierwszych wygrywają 
cvch otrzymuje piękną tualete ślubną pier 
*cień z djamentami i 5 tys. lirów na po­
dróż poślubną. O mężu nie powiedziano 
tam nic. widocznie go wygrać można na 
wygrany już bilet. Poza tem dwie pierw 
sze laureatki maja prawo 

do uczty weselnei. 
składającej sie z dwunastu dań. 

U nas na loterje z pewnością puszczo 
noby Już gotowego „upieczonego" męża, 
dużo do niego dołożywszy: infantek je­
szcze słe pod uwagę nie bierze, człowie­
kowi zaś. któryby przekonał jakakolwiek 
kobietę, że ta ma nieładne nogi. każdy 
śmiało zaofiarować może 5 tys. złotych, 
będąc pewny, że ich nigdy nie wypłaci. I 
chociaż nasi młodzi dyplomaci księcia Wa 
Jji po kątach naśladują, żadne! kobiety na 
mówić nie zdołają, żeby włożyła długą 
suknie. 

dclikatnem powonieniem, miał iedną ty l ­
ko namiętność — szynkę. A chodziło mu 
nietylc o smak szynki, ile raczei o za­
pach. Dzięki tej namiętności nos iego do­
szedł do takiej wprawy, żc dziś iest „wą­
chaczem' szynek w jednej z największych 
wędzarń na świecie. Każdą przyniesioną 
szynkę nakłuwa on specjalna szpilką i 
szpilko te wącha- po takiej próbie odrazu 
określa jakość szynki, decyduje więc o 
jej cenie. 

W St. Louis nad Missisilppi omal nie 
wybuchła oryginalna wojna domowa, spo 
wodowana wykładami 

urodziwej prelegentki 
uniwersytetu kobiiccego w Bostonie, Mrs. 
Blasy Otter. 

Urocza pani Blasy postawiła tezę — 
godzina pieszczoty, godzina na kłopoty 
codzienne, a żadna para małżeńska nie 
pójdzie do rozwodu. 

Krateczki sądowe. 

-'11 

MMLI 

Po takim wykładzie w St. Louis iĄ 
sił silę do głosu, zgnębiony, 

blady mężczyzna. 
Z pierwszego spojrzenia poznać W| 

można iż jest on uczonym. 
Nieszczęśliwiec ten przemówił: 
— Jestem mężem prelegentki. 

ule opowiada ona o mnie — pozwólcBI 
iaz wypowiem o niej moją oplnję. >° 

Wspólność naszych zamiłował 
tak różna, iż gdy chcę spać, żona 
tańczyć, gdy mówię ona milczy 
milczę ona mówi — gdy proszę, 
brała sV ciepło wkłada na siebie 
• Jedwabie, a potem choruje, a 
wię, Iż upał na dworze 

wyciąga futra z szaf)'* 
Nie cierpię polędwicy na suro^f 

mam ją codziennie, lubię 
kawę, niema jej nigdy... 

<rffV 

mocną 0 f r , v ' M m i ureratury i 
I j , odezw antypaństwowy 

W tem miejscu przerwał mowtt P f f f f i f ' \cn .uPraYlf* U

W 

a NVR7.vir noton yJrAr*. I f , £ W ™ 1 zajęć szkolnych, 1 
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Młodzi 

tonie i 
W dniu wczorajszym w SA 

'Kowym w Łodzi rozegrał się t 
Jfo która przed paru miesiąc, 
•ala ogromną konsternację wś: 
s zych kół nietyiko społeczeńst 
wcs:o i e c z i całego kraju: zap 
w sprawie sześciu uczenie szk 
skarżonych o tworzenie „jat 

!? E l a s t y c z n e j w szkole, jako cl 
skoro i it M i K p r z i ;b ieg procesu uja\ 

^ r c z zasiadających na ławl 
"ych dziewcząt z których na; 
C za lat dziewiętnaście były czy 

'clĄ torterkami literat 

Stroskany gość przodownika. 
Kłopoty gospodarza. 

Z osobliwym meldunkiem przyszedł 
do przedownłka urzędującego w lokalu 
2-go komisariatu policji państw, niejaki 
Wojciech I"). 

— Jestem właścicielem domu przy uli­
cy Franciszkańskiej. — skarżył się pan 
Wojciech. — na lokatorów swych narze­
kać nie mogę; wszyscy akuratnic płacą 
komorne i nic urządzają żadnych awan­
tur. Tak mi przynajmniej meldule dozor-
ck. bowiem — niech się pan przodownik 
nie dziwi — nie mieszkam w swym domu. 

POWÓD WIZYTY. 
To właśnie jest powodem mci dzisiej­

szej wizyty u pana. ponieważ miałem pe­
wne kalkulacje handlowe, przeto postano­
wiłem moje dotychczasowe mieszkanie o-
puścić i przenieść się do własnei poseji 
W tym celu lokatorowi Stanisławowi Pic 
trzakowi, który zajmował u mnie pokój 
z kuchnią, zaproponowałem przeprowadź 
kę na ulicę Głowacką pod nr. 17, gdzie 
mu postanowiłem wynająć mieszkanie od 
Anny Grodzkiej. Pietrzakowi widocznie 
przypadła do gustu moja propozycja, 
gdyż przyjął ją z zadowoleniem... 
. W tem miejscu strapiony pan Wojciech 
przerwał opowiadanie i wyjąwszy paple 
ro.śnicę, poczęstował przodownika i siebie 
papierosem. 

— No i co dalej? — zapytał policjant 
po zapaleniu „Erga". 

OPÓR LOKATORÓW. 
— Otóż przyjął ją z zadowoleniem —i 

zaczął gospodarz. Z Anna Grodzka szyb­
ko doszedłem do porozumienia. Za wy­
prowadzkę dałem jej gotówka na rączkę 
250 złotych, na resztę zaś tj. na 250 zł. wy 
stawiłem weksle. Grodzka miała swe mie 
szkanie opróżnić w dniu 15 sierpnia 1926 
roku. Gdy minął umówiony termin Stani­
sław Pietrzak spakował swoje manatki i 
przewiózł je pakownym wozem na ulicę 
Głowackiego pod nr.-17. Tam jednak na­
trafił na przeszkodę: lokatorzy domu (po 
wiedz pan. panic przodowniku, dzieją się 
skandale na tym świecie) ni z tego ni z 
owego, chociaż wszystko załatwiłem for 
malnle. nie wpuścili Pietrzaka do opróż­
nionego lokalu. 

— Proszę państwa, ja teraz jestem 
właścicielem tego mieszkania — tłuma­
czył ludziskom mój lokator. 

— Wynoś sie stad. pókiś cały •'- za-
szemrała złowrogo gromada. 

„ŁADNA CEGIEŁKA". 
Co było robić? Pietrzak zamknął drzwi 

na kłódkę i jazda z powrotem z rzeczami 
do mnie. Gdy mi o tem powiedział, ruszy 
łem niezwłocznie na miejsce zajścia i skon 
statowałem, że kłódka była urwana, mie­
szkanie zaś zajęte przez, jakaś kobiecinę. 

— Ktoś pani jest — pytam sie jej jak 
mogę najgrzeczniej. 

— A Florentyna Cegiełka, siostra An­
ny Grodzkiej i zarazem właścicielka tego 
mieszkania — odpowiedziała mi hardo. 

Ładna Cegiełka — cała cegła spadła mi 
nagle na łeb, panie przodowniku, bowiem 
dowiedziałem sic. że lokal należy praw­
nie do Florentyny Cegiełki, a nie do jej 

siostry Anny Grodzkiej, która wziąwszy 
pieniądze ulotniła sie w niewiadomym 
kierunku. Na zakończenie mego opowiada 
nia. proszę tedy pana przodownika o sku­
teczną w tej sprawie interwencie... 

SAMA SIE ZGŁOSIŁA. 
Wojciech D. powstał ciężko z krzesła 

1 pożegnawszy przedstawiciela władzy 
wyszedł z komisariatu. Przodownik zain­
teresowany na serjo tą sprawa rozpo­
czął na własną rękę dochodzenie. Wldocz 
nie sprzyjało mu szczęście, gdvż oskarżo 
na zjawiła się sama pewnego dnia w 2-im 
KOMISARIACIE I przyznała sie do winy. 

Rozprawa sądowa odbyła sie niedaw­
no. Wojciech D. podczas badania świad-
kwó zeznał, że przed dwoma tveodniami 
jakiś chłopiec przyszedł do niego i wrę­
czył mu weksel i;a 100 zł. wvstawicny 
swego czasu Grodzkiej. Pieniądze nato­
miast (250 zl.) przepadły. 

Florentyna Cegiełka zeznała, że w do 
mu przy ulicy Głowackiej nr. 17 mieszka 
już od lat pięciu. 

Sędzia 6-go okręgu Czerwiński skazał 
Annę Grodzka lat 20 córkę Ludwika i 
Marianny na 3 miesiące wiezienia, a po­
nieważ nie była dotąd karana, z a w i e s i ł 
wyrok na trzy lata. Sa — wicz. 

sora okrzyk pełen złośd1 

— Kłamca' Obłudnik! 
Pani Blasy rzuciła się, wa 

wyostrzone i wypielęgnowane p< 
małżonka. 

Publiczność podzdeMla się na d 
t:k:twa. Piski, krzyki I świ»ty 

napełniły sale. 
Atmosfera stała siiię tak g 

wkroczyć musiała policja, aby prz*» 
wadzić do upamtętania publiczność.,0 

J j c ę y c < 
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I TLLLRIUŁ.. . 

Pan! Blasy Otter wniosła ska 
wodową przeciw swemu mężów 
paganda jej poniosła zupełną porażki 

KINO Dom Ludc 
ul. Przejazd 34. 

Dz iś! ~~Dzi*! 
Wielkie arcydzieło filmowe p. 

Pożar serc 
Wielka tragedia namiętności ludzklcb.1 

W rolach iltAwnych genialni artyści j 
Jaąue Catelaln 1 Emmy Li i 

Okropności rewoluc)! roiyl ikU) 1917 rok 
Tragedia w pałacu Peterabttrtklm Hrabi! 

Woroncewa 
Ceny miejsc: W dnie powszednie 

wszystkie seaniy. zaś w sobotę, niedzi 
i święta od godz. 2 do 3 po polud: 

I m.75 gr. I I m. 40 gr. I I I m. 30 gr. 
NJ? Soboty! NIE 
popot. I NI. 90 gr. II IN. 50 gr. I I I m. gn 

Przysięga zwyciężonych Arabó 1 

Legepda o dziwnym zwyczaju. 

£ l s ' y kontakt z osobnikami, t 
r-nartji komunistycznej a więc 
'"ilsarjuszaml Moskwy boli 
'"'Należy nadmienić, że ager 

Iccy celowo powierzają robc 
osobnikom młodocianyr 

członkami rzeczywistymi 
ycznej, a jednocześnie zi 

•sowicie pod jej wpływem, 
.dusze młode Jest prowadzr 
kzewlków z całą gorliwości! 
I oni zakażać społeczeństwa 

od podstaw, 
^aczy, że ideologie swą za 

zedewszystklem młodzieży I 
I 
' rzecz dziwna! Nasze sfer: 

|Czne 
nic o tem nie wiedział] 

PPIero policja polityczna n 
korzyć oczy na straszhą che 

komunistycznego, toczące) 
Rdziutkich uczenie. Dowodzi 
«y, opieka nad młodzieżą s 
k i nie była dostateczna, że n 

Prowadzone w dziedzinie tej 
decydujące zmiany, 

sie po za szkolne uczniów w 
"nież poddawane ścisłej kon 
dawców dla sparaliżowania 

[ności destrukcyjnych wpłyv 
Tszy państwa, które czyha 

( adę! 
Jadowite ziarno trafia w dus2 

sianych na grunt podatny. 
Tak przeciwko działaniu każ( 

stosuje sie odpowiledwite ai 
krzewionej przez wrogów 

jego wśród młodzieży idieoioi 
ulej należy przeciwstawić 

ideologię inną. 

Znawcy życia arabskiego opowiadają 
następującą legendę o zwyczaju Arabów 
nie noszenia koszu! pod 

zwierzchnia odzieżą. 
Gdy Arabowio panowali jeszcze w Hisz 

panji. koszule lniane używane bvłv przez 
nich powszechnie, jak przez 'ludv euro­
pejskie. 

Ale Hiszpanie postanowili wyprzeć nte 
wiernych Arabów, albo. jak ich nazywali. 
Maurów ze swje ojczyzny, a królowa Iza­
bella katolicka, obiegłszy główna twier­
dzę Maurów, Grenadę, uczyniła ślub. że 
nie zmieni koszuli, dopóki twierdza ta nie 

wpadnie w rece jei wojska. 

KRZEWIŃSKI. 

Pó zaciętych walkach oowiodlj 
wreszcie rycerstwu hiszoańsklerntL 
gnać Maurów. Teraz jednak ZWVC1J 
Maurowie, którym pozwolono opf 
miasto, dowiedziawszy sie o ślubie kj 
wej, pozrzucali koszule i poprzysię 
dopóty ich nie włożą, dopóki nie od: 
ją Grenady. Od tej właśnie chwili A 
wie maja nie nosić koszul, a choć ju 
lat minęło od wyparcia ich z Hiszoani 
której z pewnością 

nigdy iuż nie wrócą. 

BfllETHK 
POWIEŚĆ. 

o długim namyśle postanów 
!ć Razttmową, Franie Siekier 
em, który wprawdzie nie bvi 
przyniósłby z sobą gitaro: dć 
> Henię, starsze już uczenice. 

Ciemnota wsi. 
Ohydna scena na cmentarzu. 

Przed kilku tygodniami zmarł we wsi 
Sarsalva, leżącej w SiledmiJogrodzie, sześ­
cioletni syn tamtejszego włościanina, na­
zwiskiem Adolf Courtean. 

Po pogrzebie odbyła siie wedle zwy­
czaju 

stypa, 
podczas której zmarł dziadek niebosz­
czyka. 

Nazajutrz zdechły sąsiadowi diwte kro 
wy, a po tygodniu rozchorował sie cięż­
ko wieśniak Courtean i skończył życic 
wśród ogromnych cierpień. 

Popłoch padł 
na mieszkańców wsi. 

Doszli oni do przekona ritia, iż sprawcą 

rokti miały obiecane przez 
to jednak wiernie dochowula u c z y n i ł a awansowane do coros de 
go wówczas przez ich przodków ślutf.dwie panienki już maja sie w < 

*c zrobią wstydu w salonie m 
Za to z chłopców ze szkoły b; 
Jeden według mniemania Lodr 

Fał się ya gościa eleganckiego 
To to się tylko bije. kopie, s 

Piyśla i dokazuje — tłumaczv 
'. ta domagała się męskich orz* 
[ baletu na przyjęciu, 

tych tragicznych wypadków jest i'i>» \\ « , , . | a d k u bidetowym nic ul 
krywający sk w ciele 6-lctmcgo nic , 1 l 0 / : ,_ N j c d z i v v n e K 0 < ż e w i c ś ć 

c z y k a - x iLL • u . ŁI wkie Zamięcka ma urządził 
Postanowiono włjcc obczwładl U v w 0 komentowana, rozeszłs 

p i ' °v^' , . . , ,, ' błyskawicy i zainteresowała Noca wybrała sic gromada. zto/> szych 
10 chłopów i 15 bab, aby odkopać z jedna koryfejka pragnęłaby 
małego Adolfa i W salonie mecenasa, gdzie moi 

ułożyć go w trumnie • recenzenta, bogatego ..bubka' 
w taki sposób, aby nie mógł wsta-*^ parnego prezesa teatrów. 
cą i robić ludziom szkód. ^przeddzień terminu głośnegt 

Zwłoki zbeszczeszczono ii przy 
je ogromnym kaminiem 

W sprawę wdały sdę władze i 
bonnych wieśniaków podągtiiięjto 
powiedzialnoścu 

Felek Czyniewicz podszedł z 
do Lodki, która właśnie w 

Pzv drążku, złapał ją za stop: 
fdziła o drążek, przechylając < 
" Przeciwną stronę. 



Nr. 

utnicy. 
zwodowej preM 
n wykładzie w St. Louis Jty 
łosu, zgnębiony, 
blady mężczyzna, 

'szcgo spojrzeniu poznać l*| 
csit 011 uczonym, 
cśliwiec ten przemówii 
•m mężem prelegentki. Coą^ 
da ona o mnie — pozwólcift 
nem o niej moją opinję. 
ość naszych zamiłowani 
iż gdy chcę spać, żonaj 

Jy mówię ona milczy, I?W 
mówi — gdy proszę, aW 

icpło wkłada na siebie baiJl 
a potem choruje, a skoro" 

ł na dworze 
wyciąga futra z szały. 

rp ię p o l ę d w i c y na surO Ĵ dziennUe, lubię mocna tf\ " " k a m i literatury i 
ia jej nigdy 

k 
ica ' Obłudnik! 
Hlasy 
i; i wypielęgnowane pazi*™ 
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Błądzenie po manowcach. 

Młodzież bez gwiazdy przewodniej idei — 

tonie 111 ohitt chorobliwych fantasmagoryj. 
- w u wczorajszym w Sądzie Okrę 

w Łodzi rozegrał się epilog spra-
,.*'< która przed paru miesiącami wywo­
łała ogromną konsternację wśród najszer 
* ż y c ' i kół nietylko społeczeństwa miejsco 
^cjro lecz 1 całego kraju: zapadł wyrok 
w sprawie sześciu uczenie szkół średnich 
ja rzonych o tworzenie „jaczejki" ko­
munistycznej w szkole, jako ekspozytury 
£: K. Przebieg procesu ujawnił, że nie 
*wre z zasiadających na ławie oskarżo­NYCH dziewcząt z których najstarsze 11-
^ lat dziewiętnaście były czynnemi kol-

odezw antypaństwowych. 
> „or l i 0 1 ,P ( ' r taż ten uprawiały w godzinach 

iejscu przerwał mo\U 1 1 Wolnych od zajęć szkolnych, utrzymując 
• j fs ły kontakt z osobnikami, należącymi 

nart.lt komunistycznej a więc będących 
rzuciła sie, wycwPJ "nisarjuszanil Moskwy bolszewickiej. 

Należy nadmienić, że agenci bolsze­
wiccy celowo powierzają robotę kplpor-

ość podzJcilła się na dwa* 
ski, krzyki. I świsty 

napełniły salę. 
;ra stała siiię tak gorut 
muśinła policja, aby prt5 
upamectarua publiczność,, 
asy Otter wniosła skargCJ 
rzec iw swemu mężowi, 
j poniosła zupełną porażka 

nie 

> Dom LudoW 
ul . Przejazd 34. 

r * — D z i i n 
e arcydzieło filmowe p. 

ozar serc 
1 trnff>'cl|a namiętności ludzkich 
Uch głównych genialni artyści J 

Catelaln 1 Emmy Lii 
t l rewolucji ro.yiskiel 1917 roi 
w pałacu Peteribarskirn Hrabi 

Woronctwa 
y mi«|tc: W dnie powszednie 
ie aaanay, zaś w sobotę, niedzi*] 
1 od godz, 2 do 3 po potud 
15 ,<r. I I m . 40 fi- I I I m. 3 0 

ty, niedziela i święta od i 
m . 9 0 g r . I I m . 50 g r . I I I m . 

3 osobnikom młodocianym, którzy 
»ą członkami rzeczywistymi partii ko-

""'"istycznej, a jednocześnie znajdują sie 
Rkowicie nod jej wpływem. Polowanie 
i r Cuszc młode jest prowadzone przez 
7'szewlków z całą gorliwością. Starają 
' oni zakażać społeczeństwa obce 

od podstaw, 
znaczy, że ideologję swą zaszczepiają 

?edewszystklem młodzieży i to szkol-

' rzecz dziwna! Nasze sfery pedago-
czne 

nic o tem nie wiedziały. 
J>iero policja polityczna musiała Im 
F^rzyć oczy na strasztią chorobę trą-

komunlstycznego, toczącego dusze 
Rdziutkich uczenie. 

rch Arabó 
wyczaju. 
iętych walkach oowiodM 
•ycerstwu hiszpańskiemu^] 
rów. Teraz jednak zwvCjl 

którym pozwolono oPi 
wiedziawszy sie o ślubie 
ucali koszule i poprzvsięU| 
nie włożą, dopóki nie ods 

/ Od tej właśnie chwili A 
nie nosić koszul, a choć ju 
od wyparcia ich z Hiszoafli 
ewnościa 
iledy Już nie wrócą. 

toczącego 
Dowodzi to, Iż, n'e 

opieka nad młodzieżą szkolna w 
tel nic była dostateczna, że muszą być 

Prowadzone w dziedzinie tej 
decydujące zmiany, 

fcie po za szkolne uczniów winno być 
ftiież poddawane ścisłej kontroli wy ­

b a w c ó w dla sparaliżowania w mlare 
gności destrukcyjnych wpływów emi-
Buszy państwa, które czyha na naszą 

idę! 
Jadowite ziarno trafia w duszach mio­

tanych na grunt podatny. 
Iak przeciwko dziiałanin kaidej z tru-

stosuje sie odpowiledWiJe antidotum, 
krzewionej przez wrogów państwa 

flego wśród młodzieży ideologii bolsze 
Tlej należy przeciwstawiło 

ideologię Inną, 

na miiłości ojczyzny opartą. Nie pomogą 
natom;ast żadne środki represyjne. Duch 
młody bowiem hardy jest i pognębić się 
nie da. 

1 jeśli mówiliśmy o ścilsfcj kontroli ży­
cia pozaszkolnego młodzieży, to bynaj­
mniej nie mieliśmy na myśli uruchomie­
nia jakiegoś aparatu inwigiilacyjno - dono-
siclelskiego. Kontrola ta polegać powinna 
ra tem, że nauczyciel w sposób bardzo 
delikatny winien wglądać w to, co robi 
młodzież w godzinach wolnych od zajęć 
szkolnych i jeśli stwierdzi, że poszczegól­
ni uczniowie znajdują się pod wpływami 
ideologii destrukcyjnej, winien specjalną 
uwagę na uczniów tych zwrócić i drogą 
rozmów i dyskusyj 
nie noszących bynajmniej charakteru 11-

rzędowego 
/.wracać myśli ich w kierunku pożąda­
nym przez Większość społeczeństwa pol­
skiego. 

Niestety, nie jest tak u nas dzisiaj. — 
7. chwilą opuszczenia gmachu szkolnego 
przez ucznfiów urywa s'3 kontakt ich z 
wychowawcami'. ZcstawJdni są sam: so­
bie. Opiek: rodzicielskiej 

nie można brać pod uwagę, 
znaczenie jej w dobie obecnej jest mjhl • 
malnc. co też .iest wynikiem stosunków 
specyficznych chwili dzisiejszej. 
• Są jeszcze inne względy, dla których 
opieka pozaszkolna nad młodzieżą jest 
konieczna. Puszczona samopas młodzież 
ulega też dcmoralilzującym wpływom dau 
cingów, kabaretów i ulicy. 

Demoralizacja 
zwłaszcza na tle scksmlnem cieszy się 
wśród młodzieży szkolnej łódzkiej w za­
straszający sposób. Toleruje się ten stan 
rzeczy, co można uważać za dowód, że 
nauczycielstwo jest w danym wypadku 

bezsilne. 
Jeśli tak jest w istocie, to naprawdę 

rzecz to nader smutna. 
Bcrlmski proces Krantza, który edtło 

iM przed oczyma przerażonej ludzkość 
zgniliznę, a jednocześnie tragizm młodz-e 
źy. szkolnej obecnej dobv, winien być d'a 
nas ostrzeżeniem, aby do czegoś podob­
nego n.!;e doszło i u nas; przecież struk-
4ura duchowa młodego pokolenia jest 
wszędzie ta sama. 

Doraźnem renu d!ium jest przedewszv 
s.tkfcm bezwzględny zakaz uczęszczania 
młodzileży dio kr i na obrazy 

o treści wybitnie erotycznej, 

do kabaretów i dancingów. Jednocześnie 
zaś należy pracować nad tworzeniem ta­
kich instytttcyj. które byłyby niejako u-
zupełnienem szkoły lecz w formie godzi­
wej rozrywki. 

Sport v e wszelkie] postaci 
(hypcrtrofja pit!ki nożnej jest!objawem 
rJezdrowym) powinien być jednym z naj­
ważniejszych środków w odwróceniu 
młodzieży od zguby przewrażliwienia. 

K. 

S i i j s l i młode] 
T r a g e d j a rozdar tego serca. 

Lwów, 22 lutego. — W Lubieniu pod 
Lwowem w dorru zarządcy majątku ba­
rona Brur.ickiego, Bundzla, rozegrała się 
w ubiegła niedzielę wstrząsająca trage­
dja. W piątek ubiegłego tygodnia wydali 
państwo Bundzlowie wychowalne* swoja 
zwaną przez wszystkich Sasza 

wbrew jej woli 
za. jednego z okolicznych obywateli, za­
mieszkałego w e wsi1 Zameczku. W dwa 
dni po ślubie znaleziona została Sasza w 
s wojem miieszkanht 

w kałuży krwi , 
obok zaś leżał mały lewolwer. W Lubie­
niu wiadomo powszechnie, że zmarła za-
mJerzala poślubić StiżyniJera B., kfAfego 
kochała z wzajemnością. Tragedja Saszy 
wywarła w Lubieniliu wstrząsające wra­
żenie. 

Stenie charakterów ważniejsze, aniżeli wpajan 
Szczegóły uwolnienia Krantza. 

Berlin, 22. 2. — Przed wydaniem wy­
roku w sprawie Kranza, zgromadziły się 
na ulicy przed sądem olbrzymie tłumy 
ciekawych. Sala sądowa była szczelnie 
zapełniona. Wyrok uwalniający przyjęty 
został tak gwałtownemi objawami zado­
wolenia, że przewodniczący musiał 

zagrozić opróżnieniem sali. 
Pri;ed ogłoszeniem wyroku, sędzia wy­
głosił specjalne przemówienie, w którem 
oświadczył m. in. co następuje: 

„Wyrok ten jest zakończeniem rozpra 
wy sądowej,* która wywołała olbrzymie 
wrażenie w oplnji publicznej. Według zda 
nia sądu, wrażenie to jako też zaintereso­
wanie społeczeństwa rocesem 

jest zupełnie uzasadnione, 
ponieważ sama sprawa ma nietylko pnd-
łożc czysto karne, ale też dotyka całego 
szeregu zagadnień natury moralnej, 

pedagogicznej i psychologicznej. 
W procesie tym chodziło o wydarzenie 
niecodzienne. Na przykładzie tym można 
było stwierdzić, jak straszne skutki po-
ciągrąć może brak w umysłach mło­
dzieży 

odpowiednich hamulców moralnych. 
* Proces ten potwierdza zasadę, że kształ­

cenie woli. silnych charakterów oraz sa­
modyscypliny u młodzieży jest o wiele 
ważniejsze, niż wbijanie w głowy ab­
strakcyjnej wiedzy. Dlatego obowiąz­
kiem zarówno domu rodzicielskiego jak 
i szkoły jest położyć główny nacisk na 
te elementy w wychowaniu młodzieży. 
Wzgląd wa interes publiczny wymagał, 
aby cały proces przeprowadzony został 

jawnie. Dało się to uskutecznić dzięki te­
mu, że biorący udział w procesie, starali 
się o sprawach mogących wywołać zgor 
szenie publiczne mówić w sposób 

możliwie dyskretny. 
Oby proces ten — zakończył przewodni­
czący — wydał dodatnie owoce, t. j . wply 
nął odpowiednio na tych, w których ręku 
leżv wychowanie naszej młodzieży. 

Po uzasadnieniu wyroku przystąpił 
Krantz do przewodniczącego sądu, aby 
mu podziękować v 

za łagodny wyrok. 
Przewodniczący Just udzielił mu poważ­
nego napomnienia na przyszłość, lecz nie 
przyjął podanej mu przez Krantza ręk i . 
Na ulicy przed gmachem sądu zgroma­
dziły się pomimo zamknięcia przez policje 
ulicy, wielkie tłumy publiczności. 

Po ukończeniu rozprawy złożyli Kran 
tzowi gratulacje rodzice oraz wiele ucze­
stników procesu i znajomych. Tłumy 
wznosiły okrzyk na jego cześć. Równic? 
jego obrońcy zgotowała publiczność przy 
opuszczeniu sądu 

burzliwa owację. 
W okamgnieniu został Krantz otoczony 
przez tłum i przeniesiony na ramionach 
na drugą stronę ulicy. Wreszcie Krantz 
musiał się schronić do zakładu fryzjer­
skiego, skąd odjechał sprowadzonym sa­
mochodem. 

I* O K ó J 
umeblowany z oddzielnem wejściom do wynajęcia 
NViadomo<ć u gospodarza domu ul. Zachodnia 17 
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WSI. 
entarzu. 
;znych wypadków jest up* 
r sDę w ciele 6-łetnfiego niEj 

owilomo wiec obczwład' 

o długim namyśle postanowiono za-
ić Razumową, Franie Siekierkównę z 
em. który wprawdzie nie bvł kolegą. 
Drzyniósłby z soba gitaro: dalej Klim 
i Henie, starsze już uczenice. które w 

I rokti miały obiecane przez Tetusia. 
wiernie dochowuj" uezynjMa awansowane do coros de ballęfu. 
as Drzez ich przodków ślt>l?wie panienki już maja sic w co ubrać 

f̂c zrobią wstydu w salonie mecenasa. 
2a to z chłopców ze szkoły baletowej 
Jeden według mniemania Lodki nie na 

Fał sie rja gościa eleganckiego domu. 
To to się tylko bije. kopie, szczypie, 

yśla i dokazuje — tłumaczyła Zosi, 
r ta domagała się męskich orzedstawi-
• baletu na przyjęciu. 

świadku baletowym nic ukryć się 
pioże. Nic dziwnego, źe wieść o przy-

jakic Zamięcka ma urządzić u sie-
?vwo komentowana, rozeszła się lo-

, JL błyskawicy i zainteresowała nawet 
/ybraiła sic gromada, zło2< iZvch. 
iv i 15 bab, aby odkopać Niejedna koryfejka pragnęłaby znaleźć 
lolfa i \v salonie mecenasa, gdzie można spot 
ułożyć go w trumnie • recenzenta, bogatego „bubka", a na-
>sób. aby nie mógł wstaw* h u metro prezesa teatrów, 
ludziom szkód v przeddzień terminu głośneero już ba 
zbeszczeszczono i przyd 'Polek Czyniewicz podszedł z ponurą 

ym karmrBtern. ą c ' ° lodk i , kfóra właśnie wyginała 
iwę wdały sie władze 1 Fzv drążku, złapał ją za stooe. która 
wieśniaków pociągnięto ^ d z i ł a f l drążek, przechylając całe cia 
Iności. Przeciwną stronę. 

— Puść pętaku — zawołała. — bo pani 
powiem. 

Trzymał mocno za „baletke" i szepnął: 
— Może spróbujesz mnie nie zaprosić 

na ten wasz bal zakichany? Co? 
— A bo nie zaproszę. Tam takich an-

drusów nawet lokajby nic wpuścił... 
— No. czekaj. Lodka. czekai... Zoba 

czysz. czy ja tam bez proszenia nie wej­
dę .. i jeszcze twoją marne sprowadzę na 
bal. Przecież ją chyba tam wpuszczą do 
jaśnie córeczki... Ha. ha... 

Lodzia ,w jednej chwili oblała się non-
sem. Strach ją obleciał, że wogóle Felek 
mógł się porozumieć z jej matka... A może 
już się z nią widział... 

Straszne niebezpieczeństwo uirzała w 
jednej chwili, krążące groźnie dookoła jej 
osóbki. Opanowała sie i rzekła: 

— Zaproszę cię, ale nie dlatego, żebym 
się ciebie bała Nic myśl sobie. Bo ja wca 
le matki nie mam. 

— Nicmasz? Ha, ha! Wypierasz się jej. 
Wczoraj przed naszym domem na Bed­
narskiej to kogo aresztowali za brew er ję 
i krzyki na środku ulicy po pijanemu? 

— Nie wiem. 
— Nie wiesz? To ja ci powiem: Olim-

pję Hipś. Nie znasz jej? Co? No. powiedz 
Zresztą ja mam oko. Odrazu ja poznałem. 
Pamiętam, jak cię pierwszy raz do baletu 
przyprowadziła. 

— Zapraszam cię na jutrzejszy bal — 
przerwała tę mowe Lodzia 1 odeszła na 
;,trone. 

Potem wróciła do niego i radziła mu, 
aby sic dobrze umył, wyczyścił obuwie, 
uczesał i wogóle aby sie starał wyglądać 
jutro nie tak. jak zwykle. 

— Jak tam przyjdziesz, to ia cie już 

uperfumuję. żebyś nie śmierdział zwyczaj 
nem mydłem — obiecała mu na zakończę 
nie 

Pierwsi zjawili sie na bal Siekierkowie 
Ona skromnie lecz czyściutko ubrana — 
mogła uchodzić za ubogą krewna. On w 
żółtych pantofelkach, jaskrawym krawa­
cie i ubraniu, skrotonem zapewnie przez 
cjca, jak dla dorosłego mężczyzny, wygłą 
dał w tem wszystkiem tioche ekscentry­
cznie. 

Przyniósł i ofiarował Lodzi oek flok-
sów, jak zaznaczył — jego ulubionych 
kwiatów. To jej pochlebiało i floksy za­
raz wsadziła do wazonika z woda. 

Czyniewicz niemiłosiernie wypoma­
dował włosy, wyczyścił na lakierki — bu 
ty. Sztywny o wiele zaduży na iego szyję 
'pewnie z ojca) kołnierzyk rozśmieszył 
zebrane towarzystwo. Nadrabiał miną i 
pewnym krokiem wyszedł na środek sa­
lonu. 

Szastnął nogami i zawołał: 
— Jestem Felek Czyniewicz! 
W salonie rozległ sie śmiech. Ale to go 

nie zażenowało i zaraz dodał dla humoru: 
— Oczeń prijatno! 
Poczem zbliżył sie do Lodki i szepnął 

jej do ucha: 
— Odzie perfumy? 
— Chodź — pociągnęła go za rękaw. 
Znaleźli sie w różowym, czyściutkim, 

pachnącym pokoiku Zosi. 
— Fiu, fiu, to tv tak teraz sobie miesz 

kasz... — zadziwił sie. 
A potem dodał z bezwiednym żalem w 

głosie: 
— To tv, Lodka. do nas iuż nie wró­

cisz... Ani do matki na Powiśle. Wcześnie 
ci sie poszczęściło. 

Uperfumowała go i popchnęła do salo 
nu. „ , 

—No idź, idź. Nie gadał o tem. Co by­
ło, to było. a teraz niema i dobra. 

Pocałowała go w uoerfumowany poli­
czek, abv go tylko sobie zjednać. 

Leon Siekierka bvł jakiś rozmarzony » 
zazdrosnem okiem spojrzał na wracają­
cych do salonu Lodke z Felkiem. 

W tym chłopcu instynktownie prze­
czuł rywala. 

Oprócz Francuzki nikt ze starszych 
nie deranżował swa obecnością młodocia 
nego zebrania. 

Mecenas zjawił się tylko na chwile w 
salonie i zaraz gdzieś sie ulotnił. Pod wie 
czór przyszedł Turowicz. Lubił dzieciar­
nię i chętnie w towarzystwie młodocia-
nem przebywał. Stary kawaler, reżyser 
opery, z którym ci dwai codziennie pra­
wie schodzili się w palarni u Semadeniego 
przy „okrągłym stole", uporczywie twier 
dził, że komik posiada tajemnice nasyca­
nia swego podstarzałego organizmu fluida 
ml młodości, które promieniują z dzieci i 
dlatego tak chętnie obcuje w ich towa­
rzystwie. Dowiedział sie o zebraniu u je­
go faworytki. Zosieńki Zamieckiei i zjawił 
się tam niespodziewanie. 

Zosia, ujrzawszy go na proeu salonu, 
powitała okrzykiem radości i rzuciła mu 
się na szyję, pierwszy raz bowiem witała 
go 00 pobycie z nim w Złotnikach. 

Felek, który w operetce grywał z-po­
wodzeniem pikola restauracyjnego i zbie­
rał oklaski w scenie z Turowiczem. pod­
biegł do niego, schwyciwszy 00 drodze 
serwetkę, trzasnął nia w powietrzu, jak z 
z bata ukłonił się w pas z łobuzerskim u-
śmiechem i zapytał: 

http://nart.lt
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D z i e ń v £ o d z i . Tłuczenie szkła gołą ręką. 
Szał pijacki bezrobotnego. 

Flirt z nieznajomą 
dziewczyną. 

Niespodz iewani obrońcy. 
Wczoraj wieczorem Bolesław Szml-

lek, zamieszkały przy ulicy Borysza !), 
przechodząc ulicą Nowo-Krótką zauwa­
ży! młodq. 

przystojna dziewczynę. 
Spacerowała samotnie, a że przypadła 
mu do gustu, więc podszedł do niej i za­
warł znajomość Szmilek po dłuższym 
spacerze zaczął się z dziewczyną żegnać. 
Nagle [odbk-gio do niego 2 osobników. 
Jedir odciągnął d/iesvczynę na bok, dru­
gi za< rzucił się M. Szmileka i silnem ude­
rzeniem pięści 

powalił go na ziemię. 
Szmilek podniósł się jednak szybko, lecz 
tym razem otrzymał cios nożem w ramię. 
Raniony Szmilek wszczął alarm. Obaj nie 
znajomi i dziewczyna zniknęli bez śladu. 
Rana Szmileka okazała się powierzchow­
ną. Pomocy lekarskiej udzielono mu na 
stacji miejskiego pogotowia ratunkowego 

Chłopiec z cudzym 
palcem. 

Bolesny w y p a d e k handlarza . 
Wczoraj przed wieczorem na Zielo­

nym rynku 53-letni Jankiel Jastrzębski, 
handlarz, zamieszkały przy ulicy Żerom­
skiego.34, po skończonym targu wziął się 

do liczenia pieniędzy. 
W pewnym momencie wypadła mu z rąk 
2-złotówka. Przechodzący podówczas 
około 14-Ietnl chłopak schylił się żwawo 
i podniósłszy monetę usiłował zbiec. Ku­
piec zatrzymał jednak chłopca i kazał mu 
monetę zwrócić. Kiedy chłopak odmó­
wił Jastrzębski zaczął 

przywoływać policję. 
Złodziejaszek widząc, że to nie żarty w 
pewnej chwili wpił zęby w dłoń handla­
rza, który wrzasnął z bólu i puścił chłop­
ca. Ten korzystając ze swobody ulotnił 
się czemprędzej. Jankiel z przerażeniem 
stwierdził brak kawałka palca prawej 
ręki. Pomocy lekarskiej udzielono mu na 
stacji miejskiego pogotowia ratunkowego 

Ostatki Cholewy. 
Mocne towarzyszk i rozmowy . 

Wczoraj późnym wieczorem 35-letni 
Jan Cholewa, robotnik, zamieszkały przy 
ulilcy 'Brzezińskiej 70, będąc pod „gazem" 
znalazł się przypadkowo na ulicy Lipo­
wej, gdzie zaczepił 

kilka dziewczyn. 
W pewnej chwili jedna z dziewczyn 

obrażona żartem Cholewy, pchnęła go 
tak silnie, że pijak jak długi upadł na zie­
mię. Panny wybuchły śmiechem, kiedy 
wszakże zauważyły, że pijak nie daje zna 
ku życia, rzuciły się do ucieczki. 

Jak stwierdzono Cholewa uoadł na 
głowę i odniósł głęboką 

ranę ciemienia. 
Nieprzytomnego znaleźli przechodnie i za 
wezwali pogotowie, którego lekarz od­
wiózł go do szpitala przy Zbiorni Miej­
skiej. 

Niezależnie od wypadku sporządzono 
Cholewie za opilstwo protokół. Awantur­
niczych „dzieweczek" poszukuje policja. 

34-letni Artur Szolc, bezrobotny, za­
mieszkały przy ulicy Cegielnianej 136, 
spotkawszy się z kilku znajomymi, rów­
nież bezrobotnymi, zaproponował im 
pójście 

na jednego. 
Późnym wieczorem Szolc pijany do utra­
ty przytomności 

powrócił do domu. 
Pijanego Szolca rodzina przyjęła wymów 
kami. Gdy prośby jego, aby zaprzestano 
gderać, nie odniosły skutku, pijak wpadł 

w szał i zaczął bić pięściami w szyby. 
Szkło prysnęło w kawałki. Odłamki po­
kaleczyły pijakowi 

ręce i twarz. 
Do broczącego krwią Szolca zawezwa­
no karetkę pogotowia ratunkowego, któ­
rego lekarz udzielił mu pierwszej pomo­
cy i pozostawił na miejscu w stanie zada-
walniającym. Policja pociągnęła Szolca 
za opilstwo do odpowiedzialności są­
dowej. 

:o: 

Wyraźny cel. 

M a t k a : — Dlaczego chcesz pomagać temu panu w zbieraniu 
jabłek — czy z litości ? 

Synek : — Skądże. Zauważyłem, że on niezbyt dobrze widzi. 

Oblężenie domu. 
hiebylejaki sukces przechodniów. 

Wczoraj po południu Józefa Smię-
chowska, zamieszkała przy ulicy Zachód 
niej 19, będąc na Zielonym rynku podczas 
największego ruchu poczuła cudzą dłoń 
w swej kieszeni. Zanim zdążyła się zo­
rientować w sytuacji, jakiś osobnik wy­
ciągnął jej z kieszeni 

portmonetkę z 60 złoterni 
i rzucił się do ucieczki. 

Na alarm wszczęty przez Śmlechow-
ską kilka osób puściło się w pościg zą, zło 
dziejem, który zbiegł do jednego z do­

mów przy ulicy Żeromskiego. Zatrza­
śnięto natychmiast bramę I zawezwano 
posterunkowego, który po półgodzinnych 
blisko poszukiwaniach, znalazł złodzieja 
ukrytego 

w piwnicy domu. 
Ujętego osobnika odprowadzono do 

najbliższego komisariatu policji gdzie usta 
łono, że jest to niejaki Antoni Żwaczyk. 
bez stałego miejsca zamieszkania, poszu­
kiwany za dokonanie kilku kradzieży. 
Żwaczyka osadzono w więzieniu. 

Morderca pod łóżkiem. 
Wyrok śmierci. 

Z Poznania donoszą: 
W dniu wczorajszym II Izba karna S. 

O. w Poznaniu rozpatrywała sprawę mor 
derstwa i obrabowania handlarza skór, 
.Maurycego Tannchena z Rogoźna przez 
25-letniego robotttfka Andrzeja Baszczyń­
skiego, również z Rogoźna. 

Baszczyński iuż oddawna planował 
grabież lub morderstwo w oelach zdoby­
cia pieniędzy. Upatrzył sobie 

bogatego żyda 
Tanachena, u którego przez pewien czas 
pracując mógł poznać dokładnie rozkład 
mieszkania. oraz tryb życia swej ofiary. 
Do popełnienia zbrodniczego zamiaru na­
mawiał dwóch swych kompanów, którzy 
nie zgodzili się z nim współdziałać. 

Zdecydowany, ażeby za wszelką cenę 
zdobyć pieniądze, Baszczyński w dniu 1 
marca ub. r. dostał się przy pomocy pod-
lobiOnego klucza do sypialni Tannchena, 

Kup mi chłopcze 
cygara! 

Złodziejska sztuczka. 
Z Katowic donoszą: 
Wczoraj przystąpił na ulicy do chW" 

ca r wysłanego z pakunkami na p o ^ 
przez jedną z tutejszych firm, sprzedaj*' 
cych materjały aptekarskie, jakiś niezn*' 
tiv pan z prośbą, by tenże kupił w sklep* 
tytoniowym 

kilka cygar, 
dając na ten cel kilkadziesiąt groszy. 
Naiwny chłopak, nic złego nie przecz'' 
wając, zostawił pakunek pod opieką 0$* 
go „pana" I udał się do sklepu, a gdy JJJ 
Chwili powrócił, raite zastał tam ar.! ow<$ 
, pana", ani pakunku. Pakunek zawOT 
200 buteleczek preparatu „Bisur.genol'J 
każda buteleczka zawierała 15 cm' t*JJ;| 
specyfiku i adresowany był do Gdai'i*i 
dla dr. Schustera f Kóllera. Wartość » 
przesyłki wynosi 

1000 złotych. n 
Poszkodowana firma przyrzekła 1 

procent znaleźnego na wypadek V R Y M 
cia sprawcy. 

List młokosa do 
redaktora. 

Grozi mu śmiercią, 
j eże l i n ie z m i e n i swych 

z a p a t r y w a ń politycznych 
Z Poznania donoszą: 
Kilka dni temu p Jurek, prezes J j j j 

dnoczenia Włościan" i redaktor 
cianJna" otrzymał anonimowy ttst, H m 
rym jego autor grozi p. Jurkowi lo^ l 
jaki spotkał prezydenta Narutowicza 

z rąk Niewiadomskiego. 
Natychmiast sprawę skierawano 

prokuratora, który z miejsca 
śledztwo. Nici sprawy zawiodły z 
śledztwo do drukaimi Handlowej, 
właścicielem jest p. Michałkiewicz. . 

O napisanie anonimu został podej 
ny Kazimierz Czyż, 

IS-letni chłopiec, 
zatrudniony już od lat kilku w druki 

Zawezwany rzeczoznawca grs * 
stwierdził z całą pewnością, iż cha 
pisma anoinmu jest identyczny z cl 
terem pisma posądzonego, wobec 
Czyża odstawiono do prokuratury 
Sądzie Okręgowym. 

Co tam jutro! 
Ostatnia uczta w rowie. 

Antonina Misiakówna, służąca, bez 
Stałego miejsca zamieszkania, postradaw 
szy pracę, znalazła się 

w przykrej sytuacji. 
Ze sprzedaży skromnych swych rucho­
mości żyła przez pewien czas, nie myśląc 
o jutrze. Wreszcie gdy zabrakło pienię­
dzy postanowiła skończyć z życiem. 

Ubiegłego wieczoru Misiakówna z b • 
telką esencji octowej w kieszeni, udała 
się na przedmieście Karolew i znalazłszy 

się na ulicy Wileńskiej, siadła w rowie i 
wypiła truciznę. Wijącą się w bólach de 
speratkę zauważył ktoś z przechodniów. 
Zawezwano karetkę miejskiego pogoto­
wia ratunkowego, którego lekarz po 
przepłukaniu żołądka, odwiózł Misiaków-
nę w stanie 

bardzo ciężkim 
do szpitala miejskiego przy ulicy Drew­
nowskiej. 

gdz ;e ukrył się pod łóżkiem. Gdy hand-
iarz pogrążył się we śnie,, zbrodniarz u-
s iłował wyciągnąć z pod poduszki śpią­
cego klucze od kasy. 

Tannchen jednak obudzM się i począł 
krzyczeć, wobec czego Baszczyński rzu­
cił się nan iego i przycisnąwszy pierzyną 
— zadusi. 

Następnie morderca, obrabowawszy 
kasę, wyskoczył oknem i udał się do 
swego mieszkania, gdzie ukrył pieniądze 
na podwórku, w pudełku od cygar. 

Nazajutrz policja wpada odrazu na 
trop złoczyńcy i 

zaaresztowała Baszczyńskiego, 
który w śledztwte pierwiastkowem przy­
znał się do winy i wskazał gdteie są ukry­
te p;eraiądze. 

Na wczorajszej rozprawie Baszczyń­
ski zachowywał silę jak niedorozwinięty 
umysłowo i dopiero na krótko przed wy­
rokiem odezwał się po raz pierwszy. 

Zeznania 27-iui świadków byty nie­
zmiernie obciążające dJa oskarżonego. — 
Zdradziło go również znalezione w port­
monetce pierze i twarz podrapana w wal­
ce. Stwierdzono, iż gdy ze zdenerwowa­
nia złamał mu sie klucz od lasy, przekrę­
c i go posługując się obcążkarrti. 

Przeprowadzona przez dr. Lagunę, 
sekcja zwłok, wykazała, że puch z pierzy 
ny znaleziono aż w krtani zabitego, przy-
czem złamana była 

jedna z chrząstek. 
Około godz. 8 wiecz. zapadli wyrok 

skazujący Baszczyńskiego na 10 lat cięż­
kiego więzienia za rozbój i na śmierć 
przez powieszenie za morderstwo. 
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P. Sonia Henie (Szwee 
mistrzyni świata w jeździ 

w samochodzi 
Eleganccy kłusownicy 

Ze świata 
22-gi dzień t 

w c 
'•a para PROKOPP — BAR 
Prokopp. członek tutejszego 
• doskonały. Dobrze wyszkol 
fcciętny technik walczy celów 

Jłem. Zwycięża też pewnie j« 
^Ucie chwyteni „tour de anse' 

H-ga para: WILDMAN — MI 
fcardzo ładna i emocjonując 
kadzona jest bez wyraźnej i 
|k przewagi. Maska tylko c: 
KII . WiUdman w swej obraniu 
ej niebezpieczny. W drugie 
to: momentów diLa Maski ba 
'Piecznych, z których się' cu 
? wydostaje. Wilkiman wyka 
tiie swą wysoką klasę. Walkz 

Butach wyniku nie daje. 

fc la para: SWATYNIA — SI 
jWalka więcej humorystyczn; 
PVa. Wiele krzyków, wzajemn 
PA" się, podstawiania nóg i T. < 

Wynik 
turnieju c 

. W poniedziałek odbyło sie 1 
Mht otwarcie zawodów 
I^ch o mistrzostwo Łodzi 

Dul 

Z Katowic donoszą: 
Według doniesienfila zarząda lasótf 

Pszczyńskiego w nocy przy pełni & 
źyca przejeżdżał przez wfeś Poręb?. 
kierunku Brześcia kryty, nieoświietlł 
samochód. Za wsią samochód stanął i | 
Ie koło szosy się znajdujące 

oświetlił nagle reflektorami. 
Odezwały się liczne strzały odda^j t u n , i e J u z s i o s i t o s i e ( 

z samochodu do zajęcy. Na odcinku | 6 r V c h najpoważniejsze szanse 
icha — Brześć padło 8 strzałów. Pofa pierwszego miejsca maja na 
wnvm czasie samochód wracał prze* łniźyny • Hasmonea I Gimn B 
rębę w kierunku Pszczyny i tym raj L c . A. I oraz obie drużyny Ł I 
padły trzy strzały. Gdy stróż gmin* ftiź . p o d a j r e 7 U n a t v DO 

do samochodu, towarzyszący mu • I i \ * . v C „ . 
m ł ś r i ł siie w noernń rq „ ' L K S ~ ( o i i i n . Społeczne i 
puścł ^ e ,cvir,e zwycięstwo UCS. kl 

Do psa dal' sfedzący w samooW" r;

 C \ r , r \ . N a wyróżnienie 
kilka strzałów tak, że psa zabili, poc * L \ ' ° ' skiego: mając prz 
nddalfli się szybko w kierunku Pszę^ f L n e * ° J f JJ™ Pcltzmana • 
Mimo skrzętnych poszukiwań nic ?M C^-l/J, ' s z c . z e r z | , ^ 
do dziś stwierdzić nazwisk kłusowfl* H)l%Vl™v % • "V 
Śląsk* Towarzystwo Łowieckie ^ B t I ) KoScteRkT R^ner 2 V 
czv!o 300 złotych nagrody dla osoby. K ' ' S ^ S i LoTor U- ' 
ra USTAŃ nazwiska nowoczesnych k ^ f:0) 1 ~ L e i b e i 2 2 : 

ników celem oddanite. ifch sądom do & fh-ugie spotkanie YMCA - S 
ma. ' 2 

: ^ L }} Kettener — Lewkowicz 2 
Z K O N S E R W A T O R I U M M U Z Y C Z N E ^ T (?:0). 2̂  Leszek — Cygler I ^ 

H. K1JENSK1EJ W L O D Z I . I (2:0). 3) Kazimierz — Cygler 
W niedzielę, dnia 36 lutego r. b. o s ^ L I I ! 4 ) Dylewski — Huli 

sali Filharmonii, Narutowic» 20 odbędzie s ł*T - (0:_) 
roczny popis uczenk i uczniów' konserwa*"*. I r z e c i e spotkanie L. Geyer -
Udziat w popisie Mora Wasy fortepianoiw* P'~-
Iłobkifwicza i Lewandowsikiego. skrzjnpco«*Ł, J ' łachman — Hanenman 14 
t)zicrż.'i,owsikice:o i Lewensteina, śpiewu »^Jj'--- -| Ałaszewski — Iżewski : 

go prof Corrrte-WilKOckicj. kameralna i o r l * l | _ 0 'O 3) Perczyński — Kacn 
wa prof. K. WiJkomirslriesó 'i ełiórataa p r ^ r <0'2>, 4) Mayer — Marek 2 wa prof. 
klakicwicza. Bilety, wcześniej do nabyci 
celarji 'konserwatorium, TriaJgirtta 9. t 
w dzień popisu przy kasie Fifliaimoiiji 

. i 
1). 

' Czwarte spotkanie Tow. Szei 
*iatv i Wiedzy Techniczne; — 
7 .,valcover". 

Z powodu niestawienia sie 
*Wiatv sędzia odgwizdał zawo 

t 



ni chłopcze 
cygara! 
ejska sztuczka. 
donoszą: , 

rzystąpił na ulicy do c i w 
-> z pakunkami na poc^ 

tutejszych firm, sprzedaj*' 
y aptekarskie, jakiś niezit* 
bą. by tenże kupił w sklep 

kilka cygar, 
cel kilkadziesiąt g r o s z a 
)ak, nic złego nie przectf 
rił pakuineik pod opieka o**", 
idał sic do 9ldepu, a gdyJ|| 
:ił. niie zastał tam ar.i oW<# 
akunku. Pakunek za.wW* 
k preparatu ,,Bisurcgenol\j 
:zka zawierała 15 cm' 
dresowany był do Gdań*r 
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nosi 

1000 złotych, 
wana firma przyrzekła 
:źnego na wypadek wyk" 

młokosa do 
edaktora. 
i mu śmiarcią, 
nie z m i e n i swych 
fwan politycznych^ 
ia donoszą : 
temu p Jurek, prezes 

kościan" i redaktor „•• 
ymał anonimowy list, w (Ł 
tor grozi p. Jurkowi 
prezydenta Narutowicza 
lk Niewiadomskiego, 
ast sprawę skierowano 

który z miejsca 
ci sprawy zawiodły z 
drukarni Handlowej, 
jest p. Michałkiewicz. 

iie anonimu został podej 
! Czyż, 
18-letni chłopiec, 
już od lat kiłku w druk: 
ny rzeczoznawca grali 
całą pewnością, iż cha 
nu jest identyczny z c 

posądzonego, wobec 
wiono do pnotoratury 
gowym. 
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P. Sonia Henie (Szwecja) — 
mistrzyni świata w jeździe pań. 

Pani Joly I p. Brunet (Francja) 
idobyl i mistrzostwo świata w jeździe parami na lodzie. 

GrafstrSm, (Szwecja) 
mistrz świata w jeździe panów. 

Ze świata stalowych bicepsów. 
22-gi dziań turnieju walk francuskich 

w cyrku Staniewskich. 

„Czerezwyczajka" piłkarska. 
Komis je Z a r z ą d u Polsk iego Ko leg jum Sędziów. 

I 
imochodzi 
iccy kłusownicy 
C d o n o s z ą : 
JoniesienSa zarządu lasótf. 
iro w nocy przy pełni & 
zdżał przez wieś Pcręb*. 
ześcia kryty, nieoświewł 
a wsią samochód stanął iT ty 
i sie znajdujące J[vjIK. 

' a para PROKOPP — BARSOW. 
^Prokopp. członek tutejszego klubu „ S i 
,» doskonały. Dobrze wyszkolony, nie-
teiętny technik walczy celowo i z roz 
nem. Zwycięża też pewnie już w 3-ej 
Nicie chwytani i.tour de anse". 

H-ga para: WILDMAN — MASKA. 
Pa rdzo ładna i emocjonująca walka, 
kadzona jest bez wyraźnej czyjejko!-M przewagi. Maska tylko c z ę ś c i e j w 
ku. WWdman w swej obranie jest nic 
fej niebezpieczny. W drugiej rundzie 

momentów dla Maski bardzo nic-
piecznych, z których sie cudem pra-

wydosiiajc. Wiilldmain wykazuje wy-
lic swą wysoką klasę. Walka po 20-tu 

•utach wyniku nie daje. 

fc lą para: SWATYNIA — STOJKICZ. 
Iw alka więcej humorystyczna niż c fe-
p^a. Wiele krzyków, wzajemnego „obi-

sic, podstawiania nóg i t. d. Bardzo 

mało dozwolonych chwytów i prawdzi­
wych zapasów. 

Po 18 min. zwyciężył Stojkicz paradą 
? podwójnego nelsona. 

IV-ta para: ROGENBAUM — ZAREMBA 
Najciekawsza walka wieczoru. Oby­

dwaj zapaśnicy doskonali technicy, wal­
czą spokojnie i kulturalnie, czent jednają 
sobie całą publiczność. 

Początkowo walka toczy się równo, 
bez wyraźnej przewagi którejś ze stron. 

Po przerwie widoczną już jest wyż­
szość techniczna Zaremby, który swą ko­
cią zwinnością zadziwHia szczerze audy-
torjuni. 

W* 28 min. zwycięża Zaremba przy­
padkowo, oderwaniem od barjery. 

Dziś walczą: 
Zaremba — Maska (decydująca). 
Zakrzewski — Rogcnbaum (decydu­

jąca). 
Wildman — Stojkicz. 

Prokopp — Swaty nia. 

Nowo - obrany Zarząd polsk. Kol. Sę­
dziów, utworzył we wszystkich okręgach 
piłkarskich 

komisje, 
zadaniem których jest przyjmowanie i 
kwalifikowanie nowych kandydatów. 
„Dyktatorskie" komisje przyjmować mo­
gą bez ograniczeń. Czy tego rodzaju Ino 
wacja nie stanie się terenem dó jaklchś 
niesumiennych „pociągnięć" o tym naj­

bliższa przyszłość wykaże, tymczasem 
już mamy do zanotowania fakt utrącenia 
dwóch sędziów pp. Schargela i Szora 
(Lwów) przez wzmiankowaną komisj-,--
Wymienieni panowie piastują swe godno­
ści od dłuższego czasu z dużem powodze­
niem i z tego też względu nagły „atak" 
panów z komisji lwowskiej w stosunku 
do pp. Schargela i Szorra wydaje s ie mu-
cno podejrzany. 

d e ekonomiczne. 

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 
Nowy Jork. Londyn 487,75. Paryż 393 3/8, Bec-

lin 23.87, Wiedeń 14.12, Warszawa 11.35. 

Wyniki piarwszago dnia 
turnieju o mistrzostwo Łodzi 

w ping-pong. 
poniedziałek odbyło sie Inaugura-
otwarcie zawodów ping-pongo-

;tHł nagle reflektorami. J ^ c h o mistrzostwo Łodzi. 
y się liczne strzały odda l i bo turnieju zgłosiło sie 20 drużyn, z 
n do zajęcy. Na odcinku l ^ rych najpoważniejsze szanse do zdoby 
eść padło 8 strzałów. P° ' ł } Pierwszego miejsca maja następujące 

jjeutńochód wracał prze*JfUżviiv • Hasmonea I. Gimn Brauna. Y. 
unku Pszczyny i tym f ^ ł - C. A. I oraz obie drużyny ŁKS. 
strzały. Gdy stróż gmiiłj 1^ ^iżej podajemy rezultaty poszczegól­

NI partyj. rozegranych w tym dniu: 
1) ŁKS — Gimn. Społeczne 8:0. Bez-

*lacvjne zwycięstwo ŁKS. który grał 
Icertowo. Na wyróżnienie zasługuje 
* Radomskiego: mając przed sobą 
ietnego partnera Peltzmana wziął się 

l i s k i e m Kurtok, zbliżył 
odu, towarzyszący mu 
pogoń za 

strzelonym zającem. 
lal i sJedzący w samach' 
iw tak, że psa zabił, p g 
szybko w kierunku P s 7 ^ j I pierwszej chwili szczerze do oracy i 
tnych poszukiwań nie zdfl» jrVcieżvł go w stosunku 21:12 21:11, 
erdzić nazwiisk k łusow i^ - 0) 2 ) Janecki — Szemicz 21:12. 21:17 
/arzystwo Łowiecjkfie w " &0). 3) Kościelskt — Ratner 21:18, 21:17 
otvch nagrody d k osoby, ta), 4) Brzeski — Leiber 22:20. 21:18 
rwiska nowoczesnych Klg -ov 
1 oddania Ich sądom do I ) n i z \ c spotkanie YMCA — Samson — 

• ' 2 
: 1) Kettener — Lewkowicz 22:20. 21'. 

RWATORJUM MUZYCZNEJ | (?:0V 2j Leszek - Cygler I 21:19 21 : 
KIJEŃSKIEJ W ŁODZI. (- •( > 3 Kaz.nuerz - Cyder II 2 11, 

, „ ^ . l l ^ l (2 :0 ) . 4) Dylewski — Huhtz 11:21, 4»fW (0:2) 
Hasmo 

znając zwycięstwo drużynie TUR w sto­
sunku 8:0. / 

Organizacja zawodów wzorowa. 
W dniu 23. 24 i 25 lutego o godz. 5 po 

południu dalszy ciąg zawodów odbędzie 
się w sali Młodzieży Polskiei Katolickiej 
przy ul. Gdańskiej 111. 

Na dźleń 23 wyznaczono następujące 
drużyny: 

1) Union — ŁKS I I . 2) Hasmonea II — 
Oratorium 31 Gimnazjum Społeczne — 
YMCA I I . 4> Krusche Ender — Geyer. 

Na dzień 24 lutego r. b.: 
1) Gimn. Brauna — Stow. im. J. Sło­

wackiego. 2) Towarzystwo Żydowskich 
Szkół Średnich — Oratorium 3) TUR — 
YMCA I. 4) L. Geyer — II Tow. Żyd. 
Szkół średnich. 

Na dzień 25 lutego r. b.: 
1) Union — Sokół I I . 2) Hasmonea I— 

Słowacki, 3) I Tow. Żvd. Szkół Sredn. — 
Samson. 4) Hasmonea II — YMCA I. 

M. .1 — skl. 

NOTOWANIA ZłOTEOO POLSKIEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.45, Zurych 58.30, Berlin 46.775 — 
47.175, wyipł. na Warszawę 46.85 — 47.05, Gdańsk 
57.50—65, wypł. na Warszawę 57.46—60, Wiedeń 
79.47—75, Praga 378.60. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Nowy Jork 4.87 51/64, Holandia 12.12 

1/4, Francja 124.02, Belgia 35.03, ' Włochy 92 06. 
Niemcy 20.42,75, Szwajcaria 25.34,75, Danja 18 20 
3/8, Szwecja 18.17 l /S, Norwegja 18.31,75, Helsing-
tors 193.55, Praga 164 5/8, WJedeń 34.63, Warszi-
wa 43.45. 

Pary*. Londyn 124.02, Nowy Jork 25.43, Szwal 
caTja 489. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 21. 2. — Amerykańska. Styczeń 9.85 

luty 9.81, marzec 9.81, kwiecień 9.77, maj 9.77, 
czerwiec 9.75, lipiec 9.75, sierpień 9.67, wrzesień 
9.65, październik 9.59, listopad 9.55, grudzień 9.55. 

U\ crpool. 21. 2. — Egipska. Marzec 17.25, mi 
J7.33, listopad 17.55. 

Aleksandria, 21. 2. *m Egipska, Sakellaridrs. Ma 
rzec 34.50, maj 34.89, lipiec 35.30, listopad 35.R5, 
Ashrnounl. Luty 25.70. kwiecień 35.72, czerwie: 
25.95, październfk 25.95. ' ' 

Waluty, dewizy i złoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiej. 

m Piotrkowa po 74, 10 proc. Na zebraniu walutowem mocniejszą tendenciu 
mlajy Londyn, Paryż i Wiedeń, straciły zaś na 
kursie Zurych, Sztokholm 1 Wiochy. Zapotrzebo­
wanie na walety było baidzo małe 1 zostało po­
kryte przez Bank Polski z drobnym udziałem 
lanków prywatnych. W obrptach piywatnycli 
zadano za dolara 8.88 i pól, złoto 4.66 i pól w pła­
ceniu. 

DLA PAPIERÓW PROCENTOWYCH 
TENDENCJA NIEJEDNOLITA. 

Z papierów państwowych próc» drobnej zniż­
ki Dolarówkl — pozostałe utrzymane. Dla listów 
zastawnych tendencja niejednolita, 4 I pól proc. 
ziemskie i 8 proc. miejskie słabsze, pozostałe bez 
zmiany. Z prowincjonalnych 10 proc. m. Lublina 
mocno, a 10 proc. m. Radomia miały tendence 
*łabs7.ą. Obligacje bez obrotów. Drobne tranzak-

Gdy słońce się uśmiechnie... 
Walne zebran ie Po lsk iego Z w i ą z k u Lekkoat le tycznego. 

i je zrobiono 8 proc tu. Siedlec po 82.??. • 
I i pól proc. m. Lodzi po 50 

oraz 5* proc. m. Radomia po 63.50. 

DUŻE OBROTY AKCJAMI. 
W godzinach przedgiełdowych przeważał;: 

tendencja cokolwiek słabsza. Jednak obroty bytv 
w dalszym ciągu dosyć duie, a przed giełdą zao 
Harowanie było dość znaczne, wobec Czego prze­
widywano drobną zniżkę akcyj na giełdzie, tym 
czasem początek zebianta Wykazał już znaczne 
obroty i dość żywe zainteresowanie przy teńd;n 
cii niejednolitej. Ruch cały skoncentrował sie przy 
grupie metalurgicznej, z której wyróżnkno Starr 
chowice i Lllpopy. 

Z grupy bankowej większość akcyj straciła r..i 
kursie, utrzymał się tylko Bank Polski I Bans-
Handlowy. 

e, dnia 26 lutego r. 
ji, Narutowicza 20 odbędzie - , 

uczenie i uczniów k o n s e ^ L T r z e c i e spotkanie L. Geyer 

, t e i e biorą klasy fortepianoweX n L a c h m a n ' _ ^ne imian 14:21. 6:21 
•2L 2) Ałaszewski — Iżewski 22:20 15-

.-0:1) 3) Perczyński — Kacman 5:21, 
l '2« (0:2), 4) Mayer 

0-1). 
Czwarte spotkanie Tow. Szerzenia O-

Jiaty i Wiedzy Techniczne: — TUR — 
" „va!cover". 

Z powodu nieslawienia sie drużyny 
*Wiaty sędzia od gwizdał zawody przy-

Lewandowskiego, skrzyipcoW* 
[ego i Lewensteina, śpiewu 
e-Wilgockie!J, kameralna i on 
Vilkomirskie«ó f ehóraJna pro*-
Bilety, wcześniej do nabycia ^\ 
-watOTjum, Trabgiitta 9. tol-
iu przy kasie Filhazimojiji 

l\Uvl 1 .'111 « . I 

Marek 21:15,*11 

W niedzielę odbyło się walne zebranie 
PZLA. przy udziale delegatów wszyst­
kich dziewięciu okręgów. Przewodniczył 
początkowo mjr. Engel, a następnie kpt. 
Misiński. Sprawozdanie Odczytali kpt. 
Misiński imieniem zarządu, p. Wiśniewski 
imieniem komisji sportowej, p. Weintal 
sprawozdanie kasowe i p. Paruszewski 
imieniem kolegjum sędziów. Absoluto­
rium ustępującemu zarządowi udzielono 
przez aklamację. Wybory dały następu­
jące wynik i : prezes kpt. Misiński, wice­
prezes mjr. Szkolriikowski, członkowie, 
mjr. Glabisz, Bladiier, Paruszewski, 

Weintal, Frenkiel. Wiśniewski, kpt. Ster-
bą, kpt. Kobos, Miłoibędzki i dr. Szew-
czyński. Delegatami na Walne Zebranie 
Z. Z. wybrano pp. Wiśniewskiego, Win-
tala 1 Sterbę. Skład komisji sportowej 
ustalony będzie na najblfższem zebraniu 
zarządu. Następnie przeprowadzono sze­
reg poprawek regulaminowych i statuto­
wych, jak wprowadzenie nowych przepi­
sów międzynarodowych, nowy system 
zgłaszania zawodników do klubów, legi­
tymacje zawodników, zakaz udziału za­
wodników prowincjonalnych w klubach 
stołecznych i L <L 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ NASTRÓ» 
NIEWYJAŚNIONY. 

Warszawa, 22 lutego. — Tranzakcje na gieł­
dzie zbożowo - towarewei za 100 kg. fr. stacja 
załadowania. Żyto kongres. 38 90 — 39.00 — 38J*i 
Otręby żytnie 26.:.V; — 26.00. fr. Warszawa. Ceny 
crjentacyjne parytet, wagon Warszawa, ustalone 
! rzez Komisję Notowań na towary, któreml nii.-
dokonano na giełdzie tranzakcyj. Pszenica 50.50— 
5150, Mąka pszenna warsz. lubel. I kres. Ali 
A 80.00 — 8500, .Mąka pszenną 4/0 72.00 — 75.01, 
yytnia pytlowa 65 proc. 56.C0 — 58 00. Otręh> 
pszenne 27.50 — 28 00. Obroty małe 
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D o k ą d p ó f d z i e m y w i e c z o r e m ? 
Wystawa 

Malarstwa 
rsefby 

i raf lk l . 

Czy letnia 

audycie 

radiofoniczne. 

^ W Ł O D Z I 4 y od eodz. 
^ t y 3 r * l ^ 10 rano 

do 23 w 

BIBLIOTEKA RADY PEDAGOGICZNEJ. 
Państwowa Centralna Biblioteka Pedagogicz­

na, ul. Andrzeja Nr. 7 (front I-sze piętro) otwar­
te codziennie od godz. 6 do 9 wlecz, w niedziele 
od 9 rano do 4 po południu. 
MUZEUM MIEJSKIE (Piotrkowska 91). Działy: 

etnogrdflczno - historyczny ! przyrodniczy. 
Otwarte codziennie od 10 do 14 1 16 do 19. 

POLSKA Y. M. C. A. (Piotrkowska 89). Czytelnia 
pism I biblioteka otwarta codziennie od 4 do 
9-eJ wieczór. 

Miejski Kinematograf Oświatowy. 
Żona Faraona. 

Dla młodz. - „Niebezpieciny pocałunek. 
Prczatek se«i-»dw: o godz. 4, 6. 8 I 10 

„Apollo" - „Chińska Papuga" 
Piczątek seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10 

..CasJno" - „Ostatni Walc" 
Początek seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10 

,.Cznrv" —Niewolnica z Rio de Janeiro 
Początek seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10 

„Corso": -- Radża i Jego Bogini 
Pierwszy seans 4-ta. ostafn! 9.30. 

„Dom Ludowy" — Pożar serc 
Początek przedstawień o godz. 8 I p6f po po i 

„Oraud-kfao" — „Czarna Venns" 
..Luna" - kino nieczynne. 
„Mimoza". — Noc miłości 
„Nowości" — Piekielny karnawał 
„Odeon" — „Chińska Papuga" 

Poci a tek seansów: o godz. 4, 6, 8 1 10 

„Resursa" „Biała Niewolnica" 
-Splendld". — Szalona Sala .. , -

Początek seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
Widmo Louvru (Belfegor) 

Pocz. praedstawien o g. 5.30, 7.15 1 9.30 wlecz. 

TEATR MIEJSKI. 
„SPISEK CAROWEJ". 

Głośna pod tym tytułem sztuka autorów rosyj­
skich P. Szczegolewa i A. Tołstoja, obrazująca na 
zasadzie autentycznych dokumentów przełomowa 
dia Rosji chwilę upadku caratu oraz wstrząsający 
dramat zabójstwa Rasputina — będzie najbliższą 
bo Już na nadchodzący piątek zapowiedzianą pre­
mierą Teatru Miejskiego. 

Główne role kobiece odtwarzają: Ir. Hore:ka, 
Janina Morska, główmiejsze męskie: J. Bonecfci, 
F. Brodniewicz, Kijowski, Janowski, Chodeckl, Pa­
bisiak, Krzemieńskl, Lisowski. Mrozinskt, Szubert, 
WAnawer ł ta. 

„Kredowe ko ło" niegrame od paru tygodni, u-
każe się w nadchodzącą sobotę o godz. 4,po poł. 
po cenach popularnych. Będzie to 45-te powtórzę 
nie tej rekordowej sztuki. 

OPERA „MADAME BUTTERFLY". 
Dziś, w środę, 22 b. m. I jutro, w czwartek 

23 b. m. o godz. 8.30 wieczorem wystawia Towa­
rzystwo Operowe w Teatrze Miejskim tylko dwa 
razy nieodwołalnie prześliczną 3-aktową operę: 
tragedie Japońską „Madame Btitterfly", w caloóct, 
w pełnej obsadzie z chÓTaml z wdziałem zawodo­
wej orkiestry. 

Przedstawienia te nosić będą uroczystą szafę 
godną dzieł Pucclnfego. 

Partię tytułowa kreuje v Br, Olecka, w part," 
Suzuki wysłajpl Teodozija Skortieczma, artystka 
opory warszawskiej po świetnych tam sukcesacl 
w Lstrasanym Dworze" i „Casanovą", jako Plnkei 
ton A. Dobosz. Jako Charples Fr. Freszel, nadt y p. 
Lewiłm, Wayland. Dyryguje kplm. D. Kleidt. Re­
żyserował operę K. Tatarkiewicz, dekoracje — K. 
Mackiewicza. 

TEATR KAMERALNY 
Znakomita artystka M. Ćwiklińska, 

występuje dztó po raz pierwszy w jedne] z naj­
lepszych swoich kreacyj aktorskich w roli tytu­
łowej wybornej komedji-satyry J. Berra i L. Vcr-
neufra p. t. „Mecenas Bołbec I Jego mąż", którą 
artystka kreowała w r. z. w Warszawie, gr^Jąp 
zgórą 70 razy zrzędu. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.20 wieczorem „Wiarusy sztan­

darów Francji", melodramat w 6-ciu obrazach, e-
pizod wojny pru&ko-francuskfej. ' 

TEATR W SALI GEYERA. 
Od czwartku 23 b. m. codziennie o godz 8.20 

wieczorem do niedzieli włącznie pięć przedsta­
wień świetnej operetki w 3-ch aktach „Krysia Le­
śniczanka". 

Radjo-kącik 

Grottumsbri»«iien (Norwegia) 
Z w y . ń ^ i y ł w biegu a*Xtf!tU'$k&Q na 18 km 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „GONG". 
Nowy program tego miłego teatru zyskał ogól 

ne uznanie. Podczas premjcry wszystkie numery 
przyjmowane były gorącem! oklaskami. Zwłasz­
cza podobały się pclne humoru parodie p. Haliny 
Rapackiej, występującej gościnnie oraz łódzkiego 
dziecka p. Ireny Larowsklej. Taniec góralski w 
wykonaniu Soboltówny i Wojnara oraz Gonglątek 
w pięknych dekoracjach Frasiaka wzbudził po­
wszechne zainteresowanie. 

Dziś dwa przedstawienia: o codz. 7.45 I 10-cl 
wieczorem. 

JUTRZEJSZY WYSTĘP MARYLI GREMO. 
Jutro przyjeżdża do Łodzi doskonała tancerk.i 

Marylka Gremo, która wys t ip i w czwartek 
w sali Filharmonii o godzinie 8,30 wieczorem. 

III..CI BEZPŁATNY KONCERT DLA DZMTWV 
MIEJSKICH SZKÓL POWSZECHNYCH. 

W piątek, dnia 24 lutego r. b„ o godz. 5-eJ po 
południu, w Teatrze Kameralnym odbędzie się III 
bezpłatny koncert dla dziatwy miejskich szkół po­
wszechnych. , 

Środa, 22-go lutego. 
Warszawa. 1111 m. — 12.00 Sygnał cza* 1 ] 

cał z w i d y MarjackieJ w Krakowie, kom 
krtnfcao-oieteorologiczny oraz nad program 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy ""I 
nadprogram; 15.20 Przerwa; 16.00 Odczytaj 
„Plan Daltoński w seminarium nauczycie-
wygłosi p. Jadwiga Mlodow&ka; 16,25 Nad P 
gram i komunikaty; 16.40 „Skrzynka poerf^ 
korespondencję bieżącą omówi dr. Marjan 9 * 
s k i ; . 17.05 Przerwa; 17.20 Odczyt p. t. «0 <Ą 
ciach nienormalnych" wygłosi dr. Sterling; » 
Program dte dzieci z Krakowa; 18.15 Koncerty 
południowy w wykonaniu orkiestry P. R P0^! 
rekcją Józefa Oztmińskiego; 18.55 Przerwa; 1*1 
Komunikał rolniczy; 19.15 Rozmaitości; 1 9 * 1 
czyt p. t. „Drewno w międzynarodowej po^jl 
gospodarczej Połskt" wygłosi też. Wład. BafwJ 
20.00 Odczyt o działalności Rządu, o r g a n W j 
przez Prezydium Rady Min.; 20.30 Koncert n 
czorny, w przerwie biuletyn „Messager PoWJ 
w Jeżyku francuskim; 22.00 Sygnał czasu i »Jł 
nikat lotntozo-meteorologlczny; 22.05 KonW* 
P. A. T.; 22.20 Komunikaty: policyjny, sport-

Berlin. 483,9 m 1700 K < * i 
19.30TTansmlsJa z opery w Charlottcnburzu. 
regidor" opera Wolffa. Następnie transmlsJJJ 
zykl tanecznej z restauracji Burgund w C«Pl 
hotelu. 

Wiedeń. 517.2 m. — 20.30 Audycja ^ | 
'< . Dcvrianł. Następnie inscenizacja 
i-i-hnrtzlwa z cyklu „Marionetki". Lekka 
wieczorna. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują anteki: F.• WójcicM 

(Napiórkowskiego 27). W. DaniclecPL 
(Piotrkowska 1271, P. Ilnickiccn * ł 
ozańska 37). Lelnwebera (Plac WoW 
Nr. 2). J. Hartmana (Młynarska 1), j-\ 
liana (Aleksandrowska 80). 

Onłata n o c 7 f o w a iiisrezoni 

Jlf. 46. 

tar pojedynczy II st. 

tódź musi 
Bank Gos 

WJlKENimENifm 

(Od wtsanego korespondenta! 

-Warszawa. 23 lutego. — Z B 
jParstwa Krajowego informują 
^zawierzonych przez bank te 
£<, restrykcyj kredytowych 

istepujc: 
'Bank Gospodarstwa Krajowe 
l^li czasach zainteresował : 

iami naszych samorządów 
• t e s i e w n./.w Yu 

• ! • • • • • • • • • • — •!• I I I I I I• llf IIII I 

omaor 

Dziś 
n iebywała p r e m j e r a l 

Dz iś 
w i e l k a uczta dla ml 

ło 4 n i Ic 6 Ic i u 3 1 

Dawno oczekiwany superfilm pg. słynnej powieści 
MAURYCEGO DEK0BRY p. t. 

CZARNA VENUS" 
w roli gł. Józefina Baker. Ubóstwiana przez całą Francję gwiazda teatrów paryskich 
w v s l i w v | t C V / n a

a

m ? A P l Z C Z - i ? e h ł e , t r r - y

 mie

t

s^ce
 czarował cały Paryż. Olśniewający przepych 

s o b o t y n i . ? , l 1 ? i t r f , ? b r M T ł™? Podzwrotnikowych. Początek seansów o i 4-ej po pół 
i święta o godz. 1-sj po poł. - - Orkiestra pod dyr. R. K A N T O R A 

jest słuszne. 
Qndydaci listy hm 

stycznej. 
(Od własnego korespondenta), 

Warszawa. 23. 2 — Na liście 
bułlcu Grzegorza Cieplińskiegc 

peniesionego z Warszawy do, f 
prują również nazwiska artvsl 
*rszawskiej Gruszczyńskleec 

l^tysty teatrów szyfmanowskii 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
T e l . 27 -81 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc 

Konstantynowska 9 . 
Przyjmu|e 12—2 i 5—7 

Mniroż§oie.MS.̂  
„Mrozol" lec»y,goi 
r a n k i , z a p o b i e g a od' 
mraianlu i i . kończyn. 
Sprzedają a p t e k i i skła 
dy ap t . 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów i nairlner danfyityczsy 

przy Górnym Rynku. 
Piotrkowska 2 9 4 , tel, 22-69 
pny przystanku tram. pabianickich) 
przymuje chorych w chorobach wsrysl 
kich specjalności, od g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy .analizy (mo­
czu, katu. krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 z łote. 

:-; :-: Wizyty na mieście. :-; :-: 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

tłote. platynowe i mostki 
_ W niedziele i święta do godz. 2 po pot 

c P R O S 2 E K 

P - . K 0 G U T E K 
r m-ił.w-H.i-w&aę 
U S U W A N A J U P 0 R C Z Y W S 2 Y 

Dr. w * i . i * Doktór 

'BOL GŁOWY 

1 
I 

i 

i 

e n ^ y P ^ t dusz 
• J i i b L ność usuwają o-

r y g i n a l n e 

„Pastylki Belgijskie" 
z marką „kogut" a la Valda, bez 
gumy. Sprzedała apteki i składy 

apteczna. 

CHOROBY PŁUC 
Gruśl iaa p lac jest nieubłaganą I 
corocznie, nier.błąc rolnicy dla płci. 
wieku 1 stanu, kosi miliony ludzi.— 
Przy zwalcaanlu chordb p łuc­
nych, bronchi tu , uporczywego, 
meczącego k a s z l u i t. p. stosują 

pp. Lekarze: 

..BALSAM THI0COLAN-AGE1 
który ułatwiając wydzielanie lic 
plwociny wzmacnia organizm isa-

mopoczucie chorego o-
raz powiększa wagę cia­
ła i osuwa kaszel. — 
Używa się za poradą 
lekarza. 

| Sprzedają a p t e k i . 

choroby skórne 
włosów, w e n e ­
ryczne i moczo­

p łc iowe. 
Leczenie świadom 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent­
gena od 9—2 i od 
4—8. 4—S dla pań 
oddz. poczekalnia) 
Z a w a d z k a nr . 1 . 

Choroby skórne.we 
neryczne i płciowe 

Konstantynowska 12 
T e l . 55—52. 

przyjmuje od g. 

U oi iZj i znalazły 

8. dla 
4—5 

Dla niezamożnych 
ceny lecznic. 

—1 i od 6 
pań od 

P. 
Dr. 1 

Dr. 

23 Południowa 
Specjalista 

Chorób s k ó r ­
n y c h , w e n e ­
rycznych ł m o ­
cz opici owych . 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 11 

od 5—8 wiecz. 

Cegie ln iana 34 
— t e l . 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery­
cznych i moczo-

płciowych. 
Naświetlania lampą 

kwarcową. 
Dla pań od 3 — 5, 
oddzielna poczekal­

nia. 
Przyjmuje od godz. 

8—10 i 5—8 

ul . Nawrot 2. 
Choroby skórne 

i w e n e r y z n e . 
Przyjmuje do 10 r 

1—2 i 4—8 
Panie od 4—5. 

Dla niezamożnych 
Ceny lecznic. 

I f i T i e r 
Choroby skór­
ne, weneryczne 

moczoołc iowe 
Leczen ie sztucz 
nem słońcem 

grórskiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28-98. 
Przyjmuie o d 8-10 

i od 5—8. 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

od kołami pocie 
L i c h ( ) i n i a l (Od własnego korespondenta). 

(Cegielnia»łTWarszawa, 23 lutego. — Na s 
Choroby sk^ywej w Pińczynie niemieoki 

pociąg tranzytowy 
jężdżając przez terytorium 
'jechał 

trzy dziewczynki 
ajrtce torem kolejowym ze 

e poniosły śmierć na miejscu, 
ko ranna. 

1 weneryc* 
Leczenie 1*' 

k w a r c o ^ 
Przy|mu|e od 

1—2 i 
w niedz i i' 

1 1 - 1 
Dla pań od * 

oddzielo* 
poczekało"] 

Ubiory męskl« 
skle. oQ 

•wetry na wf. 
Piotrkowska 

I pi« 

lady ima**1;, Obla 
wydalę W 

12—4 w pry* 
mieszkaniu, •"'.j 
stantynowska 

.m. 18, parter. 

olesny cios i 
biboszów. 

będzie wolno p/< 
kredyt. 

łOa własnego korespondenta). 

. .Warszawa, 23. 2. — Celem ski 
^ f ' M z pijaństwem Departamenl 

Cena prenumera ty : 
Łodzi miesięcznie — — — — 

Dla robotników . — — — — 
Na prowincji . — — — — 
Zagranicą • — — — — 

JMit Ccbo WifiCL" i „Kurier Łódzki" igcn 
Odnszenie do domu 4 0 gr. 

ii. 2M 
. 2.20 
. 3.50 
. 8.50 

Ceny o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-łamowy (strona 
Z* Sekstem , . 25 „ , m m „ , 
Nekrologi . . . 2 5 n n a „ „ „ 
Komunikaty . . 25 M , n . m m 

Zwyczajne . . 6 ,. . . . . . 
Drobne 10 groszy, poszuiiiwanie pracy 5 gr » wyraz 

1 zt. dla bezrobotnych 50 groszy. 

4 lamy) 
. 4 . 
. 4 
- 4 . 
. 10 . 

najmniejsze ogłoszeni. 

Ogłoszenia firm zamieiscowych. chociażby posła* •Ministerstwa. Spraw Wcwnę^ 
cych filje w Łodzi, a centrale gdzie indziej o 50 * ' ygotOWUje nowele do ustawy I 
drożej I d cen miejscowych. 'ziołowej wprowadzającą zaka; 

Firmy zagraniczne o 100 procent droże|. «y napojów wyskokowych 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów • trrtntvł 

administracja nie odpowiada. {reuyt. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia nonorarjuffl ł Stosowanie się do tego TOZporZi 

zane są za bezpłatne. J^]c
 będzie b e z w a r u n k o w o 

Rękopisów zarówno użytych Jak i odrzuco-- r*1 
eia oie zwraca. 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne". Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego 
'lir SslssU^lzk^l Us. sW 

.Kurier Łódzki" Za redakcję i wydawnictwo odpo 

zamknięciem restauracji. 


